UPJER ZACHODN 


ISKR h Dz.ennik polityczny, gospodarczy i literacki 
VHS 


ROK XXIII. e SOSNOWIEC, ŚRODA 28 WRZEŚNIA 1932 ROKU. Nr._222. 
a z odgorreniem do 3,50) zł, miesięcznie (zna ) | P.K.0. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy 


Opłata poczt. uiszczona ryczałtem. domu lub przesyłką pocztową 


| 57 msz mirzicziolw iz ią zizizizlłzi=llzi= 


ii DYREKCJ A KIN A i 99 Na inauguracyjne przedstawienie „dany będzie nigdzie jeszcze dotych- LL 
ii DŹWIĘKOWEGO pE D E N czas w Polsce nie wyświetlany film dźwiękowy ED 


W SOSNOWCU, PRZY ULICY DĘBLIŃSKIEJ 4, 4gRy SYN NDY 
ma zaszczyt zawiadomić Publiczność Zagłębia, że w czwartek dnia BE BE : 
sm ma 


29 września o godz. 6 wiecz. nastąpi 


w roli EB 


UROCZYSTE OTWARCIE KINA, j - ages Ramonem Novarro „iu. jj 


na które zaprasza 


[| 
DYREKCJA KINA „EDEN“. JR Początek seansów: o godz. 6, 7 m. 45 i 9 i pół. BB 
ZIEIZIEIZIZIZIZI=4 WZISIEIZIZIZIEISIZNZAZiziztziziziziztH/ 


Zwołanie sesji _ |Ustąpienie sekretarza Ligi Narodów! TGS 


. > 3 RZY. ł 
WARSZAWA, 22.9. Prezydent Rzpli- sir Erica Drummonda. A EN e GS a, 
a S A y ] adèzuto w Teesalji, Mace onji i [racji 
tej zarządzeniem z dnia 25 | a: GENEWA, 27.9. Na tajnem posiedze- | wego zastępcy Drummonda, stanowisko |s'lne wstrząsy ziemi, W wielu wioskach 
Sejm śląski na sesję od dnia 50 września | nių Rady Ligi Narodów została przyję- | wicesekr. winno przypaść Niemcom. zawaliły się liczne domy. 
rb. Zarządzenie to zostało ogłoszone w |ta dymisja generalnego sekretarza Ligi| Uchodzi za rzecz pewną, że defini.| BIAŁOGRÓD, 27.9. Wczoraj dało się 
Dzienniku Ustaw R. P. i Dzienniku U-|sir Erica Drummonda. tywne obsadzenie następcy Drummonda | odczuć również trzęsienie ziemi w Jugo- 
staw śląskich z dnia 27 bm. Niemcy inspirują, że wrazie wyboru | nastąpi wciągu obecnej sesji Rady Ligi |=lawj, a mianowicie w okolicy Valan= 
na jego miejsce Avenola, dotychczaso- | Narodów. dovo, Kavadar, Kapja i Gevgeli, Trzęr 


Pamiętniki Paderewskiego sienie wyrządziło poważne szkody mate= 


WARZAWA xa dj nej Pogłoski o zmianach w Rządzie. iu: "0 se sosi 


Paderewski przystąpi! do pisania pa-| WARSZAWA, 27.9. Wczoraj pisaliśmy | nowiskku Ministerstwa rolnictwa. Podob- 
miętników. Jedna z wielkich firm wy-|g kursujących w kołach sanacyjnych po-|no na przyszłego ministra rolnictwa u- 
dawniczych amerykańskich mabyla za | głoskach na temat zmian w rządzie. We- |patrzony jest obecny podsekretarz w 
550 tys. dol. prawo wydamia pamiętni- | Hug tych pogłosek przemęczonego od-iprezydjum Rady ministrów p. F. Lech- 
ków po angielsku. Oprócz wspomnień |powiedzialnością płk. Prystora zastąpi |nicki. Jest on wyznawcą nowego kursu 
artystycznych Paderewski zamierza opi- plk. Pieracki, obecny m nister spraw we- | gospodarczego w rządzie, zmierzającego 
sać zdarzenia z dziedziny polityki z cza- | wnętrznych, a p. Butkiewicza, kierowni-| do ukrócenia roli karteli i obniżenia cen 
sów wojny światowej. 7 ka kolei P- Gallot, wiceminister kolei. |wyrobów przemysłowych do poziomu 
è Dziś znów mówi się o zmianie na sta- cen rolniczych. 


Komu przypadnie puhar Gordon-Benneta? 


Większość balonów wyłądewała w Polsce. 


WARSZAWA, 27.9. — Wczoraj na terenie 
Polski wylądowało 8 halonów, biorących 
udział w zawodach balonów wolnych o pu- 
har im. Gordon-Bennetta. Balony, w ilości 
17-tu, wystartowały w niedzielę rano z Ba- 
zylei w Szwajcarji, Zawody polegają na 
osiągnięciu jak najdłuższego przelotu obli- 
czanego w linji prostej a miejsca startu do 


widocznie pozbywali się wszystkiego,  co| wówczas, kiedy brak im gazu, zużytego pod- à 
RAT im REWA w locie, by jak naj-|czas piłotowania, oraz kiedy balon jest po- PREMJER HERRI 
użej utrzymać się w powietrzu, jak wia- | zbawiony balastu. 7 wygłosił w Grammat wielką mowę, w ktê 
domo bowiem, w zawodach odgrywa dużą| © pozostałych balonach do tej pory nie rej zarzucił Niemcom zbrojenia się w celach 
rolę umiejętne wykorzystanie zapasu gazu. | ofrzymano wiadomości, ej dwetowych 
znajdującego się w balonie, oraz zabrane-| Zaloga hiszpańskiego balonu przybyła do . a A 
go balastu. W iska jeśli piłot chce Warszawy i zie SR hotelu Euro- 7 l t 
wznieść się na większą wysokość, wyrzuca pejskim, załoga balonu „Gdynia* udala się 
miejsca lądowania. balast. Jeśli chce lecieć niżej, musi wypu-|do Jablonny, "skąd dżiś przybyła da War- Po scy spor owcy 
W Polsce znajdują się obecnie balony ścić odpowiednią ilość gazu. Pilotowanie szawy. Dzisiaj też przybyły do stolicy za- PRZYBYLI DO WIEDNIA, 
polskie „Polonja”, z załogą por. Pomaski i więc balonem polega na  manewrowaniu |łogi balonu „Polonja“, która podczas swe- WIEDEŃ, 27.9. Wczoraj o godz. 21.50 
por. Janusz, który wyiądował w jeziorze, | 58zem i balastem w ten sposób, by znajdo-|go lotu miała niezwykle dramatyczne rzybyła tu z Pragi polska drużyna leka 
majątku Siemień, pow. Radzyń, oraz „Gdy- wać się na wysokości, na której Pele |pzzezecia waleząc z burzą śnieżną na wy-| PFZYDY A pok BO ZER. 
nia“ z zalogą por. Hynek i por. Buszyński, wiatr, przychylny lotowi. Balony posiadają lsokości 7.200 m. koatletyczna w liczbie 25 osób. Th 
Na dworcu drużynę powitali: w imie. 


który wylądował na wyspie piaszczyste) 
pośrodku Wisły pod Bielanami. niu poselstwa polskiego attache Komo- 
Pozatem  lądowaly balony niemieckie rowski, w mieniu konsułatu wicekonsul: 
SŚwolken, tudzież przedstawiciele prasy 


„Stadt Essen“ na PE wsi żelichlin pod 
Rawą Mazowiecka, balon szwajcarski „Vie- ) a f 

d e polskiej i stowarzyszeń polskich. Obec- 
ma była również delegacja sportowa z 


tor de Beaucłair" we wsi Kasala, francuski | 
prezydentem auztjackiego związku lek- 


balon „L'Aventure“ wylądował na łąkach 
kolonji Grabowo pod "Radomiem, belgijski 
koatletycznego Wratchilem na czele, 
Po powitaniach czlonkowie drużyny 


balon „Belgica“ wylądował pod Starą Wsią 
w pobliżu Piotrkowa, hiszpański balon „14 

odjechali do przygotowanych dla nich 
kwater w hotelu Kummera. 


de Abril* w miejscowości Urle koło Małk 
Kto wygrał na loterji? 


ni i balon szwajcarski „Bazel* wylądował 

od wsią Inowłodze koło Rawy Mazowiec- 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 
Wczoraj. w siedemnastym dniu ciągnie: 


iej. 
Jednocześnie zaobserwowano przelot wļý 
okolicach Warszawy trzech balonów, z któ» 
rych odeyirowano nazwę tylko jednego, 
mianowicie „U. S. Navy“. Pilot tego ame- 
rykańskiego balonu Hill jest zdobywcą na- nia 5-ej klasy 25-ej polskiej loterji pań- 
grody w r. 1927. stwowej. wygrane padły na numer miste- 
Dziś rano do Aeroklubu zgłosił się poste- pujące: 
runkowy policji w Białej Rawskiej pod Skier 25,000 zł. — Nr. 58144. 
niewicami, który oświadczył, iż wczoraj 15.000 zł, — Nr. 106785. 
między godz. 5 a 4 popołudniu przelatywał 10.000 zł. — Nr. 42755. 
5.000 zł. — N-ry: 9585 57025 1l4315 120851 
2.000 zł. —-N-rv: 6817 16719 29299 51298 
51612 55684 83158, 85915 114537 1121668 155700 
140766. 
1.000 zł. — N-ry: 558 2615 5159 125886 


nad posterunkiem. amerykański balon „U. 
20388 25481: 26759 29158 30219 50926 52807 


S. Navy“, który zrzucił szereg przedmiotów. 

Posternukowi przedmioty te zebrali i przy- 
38076 41585 52205 51884 57597 63891 62576 
67675 T0113 70718 71206 71607 81515 B2116 


nieśli do Aeroklubu, Amerykanie zrzucili | 
85598 99262 90692 91258 93594 99762 101118 


balon metalowy z kranem, kilka przyrzą- |ý 
dów gumowych, służących do wdychania 
acych udział w międzynarodawych zawo- | 105078 105542 110878 129522 134770 147857 
o©n-Benneta. 149875. 


tlenu, trzymetrowy wąż gumowy, dwa du- 
że kłęby Sznuru, 15 ładunków rakietowych, || 
termos i w nim trochę kawy, jeden worek 
od piasku i ciężka angielską książkę lotni- 


siedemnastu balonów w Bazylei, bior 


czą p.t. „List ot Yigts 195 r.*. SĘ NE dach o puhar Gor 


A 


I FNNECLNNEZO-PRZENYSŁOWĄ W KATOWICAC 


Ceny biletów wstępu dla dorosłych 50 gr., młodzieży i wojskowych 30 gr. 0 


Trwać będzie do 2 października b.r. Trwać będzie do 2 października b. r. 


2. 


EURIEK ZACHODNI 


środa 28 września (932 roku. 


Ne. 227. 


fa viisi qoliiycznej 


Warszawa: 26 września. 
WZORY. 

W sferach sanacyjnych mówi się 
często ieraz o „niemieckim zamachu 
majowym“. Dowodzi się z pewną du 
mą, że von Papen naśladował wypad- 
ki majowe w Polsce i że obecna jego 
meioda wzorowana jest na naszych 


stosunkach, Były poseł Rzplitej w 
Berlinie, p. Roman Knoll. prze- 
dzierzgnawszy sie w publicystę 


„Expressu“ dowodzi, że nawet B.B. 
znalazło swego naśladowce w Berli- 
nie u p. Papena, który formuje na- 
wet na naszych wzorach oparte siron 
nietwo rządowe B.B.B.  (berlińskie 
BB), zaznacza atoli, że B.B.B. pozba- 
wione jest owego czynnika centralne- 
go. jakim dla B.B. jest osoba marsz. 
Pileudskiego. 

Istotnie tu i tam toczy się rozgryw- 
ka z parlamentaryzmem. Korzysta- 
jąc z istniejących ustaw p. Papen o- 
pracował i ogłosił dekretem nowy 
plan finansowy, którym podbił sobic 
ogromnie opinję niemiedka. . Dzisiaj 
coraz częściej się mówi o planie go- 
spodarczym w Polsce, Powołanie płk. 
Lechnickiego na stanowisko wicemi- 
nistra i objęcie stanowiska ministra 
skarbu przez p. Zawadzkiego łączo- 
ne jest w pogłoskach z układaniem 
owego planu. Coraz częściej mówi 
się o polrzebie ułożenia i A 
takiego planu, a akcja: podjęta przez 
czynniki rządowe, które spowodowa* 
ły kampanje pomiędzy przedstawi- 
cielami rolnictwa a przemysłu w 


sprawie zmniejszenia „nożyc“ — jest 
niczem innem, jak tylko fragmentem 


owej batalji. 

Mówi się ponadto szeroko o tem, 
że jeszcze przed zwołaniem parla- 
mentu, co nastąpi dopiero pod koniec 
ARCE: zostanie wydanych kil- 
a dekretów gospodarczych. Mówi 
się o nowelizacji ustaw podatkowych 
i przedłożeniu odpowiednich projek- 
łów sejmowi. Wszystko to razem 
Gwiadczy o realizowaniu owych za- 
owiedzi. Wzory zatem gospodarcze 
idą stamiąd... 
OKÓLNIK. 


Pomimo nieustannych nacisków na 
ministra reform rolnych Słaniewicza, 
ażeby podpisał okólnik, by nie sta- 
wiano żydom trudności przy prze- 
właszczaniu ziemi, p. Staniewicz o- 
kólnika takiego nie podpisał. Doty- 
czyło to  przedewszystkiem ziem 
wschodnich. gdzie napór żydów na 
ziemię był bardzo silny. 

Świeżo do okręgowego urzędu 
ziemskiego w Lublinie nadszedł okól- 
nik ministra rolnictwa i reform rol- 
mych p. Ludkiewicza, który poleca: 
ażeby w razie przejęcia majątków 
riemskich na licytacji przez obywa- 
teli Rzeczypospolitej nie czyniono ni- 
komu trudności przy przewłaszcza- 
niu. Ponieważ licytującymi i nabyw- 
reami ziemi z licytacji są w wysokim 
stopniu żydzi, przeto okólnik ten od- 
nosi się przedewszystkiem „do prze- 
właszczania ziemi żydom. Tama, ja- 
ka istniała dotąd w opinji. upadła. 

Skoro się uwzględni, że rolnicy 
zwłaszcza na ziemiach wschodnich są 
zadłużeni poza instytucjami kredyto- 
wemi ziemskiemi, głównie w instytu- 
ejach finansowych żydowskich — 
widzi się, że okólnik wychodzi na 
korzyść żydom. 

[W ten sposób słynny plan, głoszony 
jeszcze przez Franka w połowie 
XVIII w., plam kolonizacji kresów 
wschodnich znajduje teraz możli- 
wości swej realizacji. Dodać jeszcze 
trzeba, że żydzi amerykańscy, któ- 
rzy tak bardzo wydatnie przesyłali i 
lzić jeszcze przesyłają subwencje 

żydów. polskich — szczególną 
troską otaczają żydów ziem wschod- 
mich. W Nowym Jorku istnieje spe- 
cjalna organizacja żydowska, która 
ma na celu osadzanie żydów ną Pole- 
siu. A przecie Frank, jak to widać z 
głośnej książki Rolickięgo wysunął 
ideę wkolonizowania przez żydów 
Polesia. 
PACYFIŚCI. 

Około 20 października spodziewa- 
ny jest przyjazd do Polski 2 wybit- 
nych świeckich działaczy katolickich 
z Niemiec, Mają oni na celu zetknąć 
się z katolickiemi sferami polskimi i 
mezenrowadzić z nimi rozmowy w 


sprawie wyrównania nieporozumień. 
Ostatnie publikacje niemieckie. wy- 
dane przez koła centrowe» poruszają- 
ce sprawę stosunku  niemiecko-pol- 


skiego, wysuwają hasło poczynienia 


ohopólnych ofiar celem usunięcia 
wzajemnych zadrażnień. 


Zlbyteczne jest nadmieniać, że cho- 


dzi tutaj przedewszystkiem o Pomo- 
rze. Frzed dwoma laty przybyli do 
Polski dwaj pacyfiści z Ligi Obrony 
Praw Obywatela i Człowieka, a więc 
z kół wolnomyślicielskich i tutaj kon 
ferowali z przedstawicielami sfer li- 
beralnych. Rozmowy te wówczas nie 
doprowadziły do porozumienia. Na- 


leży żywić przekonanie, że i teraz w 
rozmowach z przedstawicielami kół 
katolickich delegaci niemieccy będą 
mieli sposobność poznać jednolite sta: ` 
nowisko całego społeczeństwa pol: 
skiego, które w eprawie Pomorza jak 

i rewizji naszych sranie jest bezkom- 
promisowe. H. W. 


B. KOMISARZ POLICJI Z ZAGŁĘBIA 


ARESZTOWANY JAKO HANDLARZ KOKAINY. 


LWÓW, %.9. Prasa lwowska donosi o 
sensacyjnem aresztowaniu, jakiego do- 
konali funkcjonarjusze urzędu śledcze- 
go na dworcu głównym po przybyciu 
pociągu pośpieszmego z Krakowa. 

Aresztowany podał się za b. naczelni- 
ka wydziału bezpieczeństwa w woj. Po- 
leskicm, Kazimierza Lacha, obecnie se- 
kretarza Huty Pokoju w Katowicach. 

Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem 


handlu narkotykami. 

W walizie aresztowanego znaleziono 
większą ilość kokainy, której pochodze- 
nia nie chciał ujawnić, twierdzac, że sam 
jest narkomanem. Pozatem znaleziono 
przy aresztowarym  fotografję pewnej 
kobiety, która jest obecnie podejrzana 
jako członkini szajki handlarzy narko- 
tykami. 

Władze od dłuższego czasu już otrzy- 


KIKI WE FRMGLOSNEJ ŁOGZI PODWODNEJ, 


Zaniepokojenie w opinji publicznej. 


PARYŻ, 27.9. Francuski „Perseusz”, te- 
go samego typu, co spolzywający na 
dn'e morza „Prometeusz“, uległ wczoraj 
katastrofie. Tajemniczy wybuch zabił 
inżyniera i poranil względnie poparzył 
50 osób załogi. 

„Perseusz“ wypłynął wczoraj pópołu- 
dniu z Cherbourga na kanał La Manche 
w celu wypróbowania nówych motorów 
Diesla. Na pokładzie prócz zalogi znaj- 
dowalo się przeszło 2% osób z personelu 
stoczni, między którymi znajdówał się 
inżynier naczelny oraz ktlku wyższych 
kierowników. 

Początkowo motory funkcjonowały do 
brze: i łódź oddaliła się od brzegów z 
przepisową. szybkością na odległość kil- 
kudziesięciu mil morskich. Nagłe, z nie- 
'wiadomej przyczyny, eksplodował jeden 
2z motorów. Siła, wybuchu była 'tak po- 
tężna, że jeden inżynier dozorujący mo- 
toru padł trupem na miejscii, trzech mes 
chaników zaś odniosło ciężkie rany. 
Prócz nich odłamiki motoru poraniły sze- 
ściu ludzi z pośród załogi. Jednocześnie, 
skutkiem obryzgania ścian strugami pło- 
nącej benzyny, w całym dziale maszyn 
powstał gwałtowny pożar. 

Wśród załogi wybuchła nieopisama pa- 
nika. Wszyscy, pamiętając niedawny los 


frzyśki postopek 


Z okazji lekkoatletycznego meczu 
Czechosłowacja — Polska, podkre- 


ślając <charakterystyczne momenty 
spotkania, pisze „Kurjer Warszaw- 
aki“: 


„Do poruszenia drugiego „dziwoląga”, 
jaki miał miejsce w Pradze, przyczynił się 
w dobrej wierze sprawozdawca Polskiego 
Radja, który na falach eteru rozgłosił, że: 
„w biegu 1.500 mtr. nie startuje bezkon- 
kurencyjny Kausociński'... 

Słuchacze tej transmisji jpo kilkunastu 
minutach w chwili, gdy Czechosłowak 
Klasek zrzucił po raz trzeci poprzeczkę w 
skoku o tyczce (co zapewniło zwycięstwo 
polskiemu zawodnikowi Przy. Red.). 
usłyszeli tym mazem  oknzyk jusegoć': 
„wygraliśmy mecz..." 

„Radość i wzruszenie naszego mistrza 
były wyraźne. Lecz czyż zamiast czekać na 
niepewne koleje walki innych kolegów — 
uie lepiej było pobiec owe 1.500 mtr., i za- 
fpewnić Polsce zysk 6 nowych punktów?.. 

„Pisaliśmy już o tem tydzień temu i mię- 
liśmy prawo przypuszczać, że P.Z.L.A. po- 
trafi przełamać upór znakomitego biegacza, 
powstały na tle nieporozumień osobistych z 
Kuźmicki. Ten ostatni jednak spełnił swo- 
je zadanie w 100 procentach: hiegł dwu- 
krotnie i dwukrotnie zwyciężył. 4 

„O Kusocińskim natomiast tego powie- 
dzieć nie można. Jeżeli mógł zaraz po za- 
wodach niedzielnych odbyć trening przed 
środowym występem w iedniu, to nie 
nam nie usprawiedliwi jego nieobecności 
na starcie 1500 mir. (Kusociński, bezpo- 
średnio po zakończeniu meczu, gdy jede- 
nastotysięczne tłumy widzów opuszczały 
stadjon, raczej chyba dla popisu niż z po- 
trzeby, rozpoczął trening na bieżni — 
przyp. Red.) Mógł je przebiec tak, aby za- 
jać owe drugie miejsce dla Polski i wtedy 
właśnie zjednałby sobie powszechne uzna- 
nie. 

„Sześć punktów straconych przez ształe- 
te i drugie tyle przez Kusocińskiego, t. 
12 pkt. — było zatem w Pradze rzeczywi- 
stym wykładnikiem  Iwyższości Polaków, 
bez jakiegokolwiek naciągania faktów“. 

„Przegląd eSportowy”, podając 
przebieg Jednego z fragmentów. vi- 
arg: ' 


„Prometeusza“, rzucili się do ucieczki na 
pokład w przekonaniu, że łódź natych- 
miast pójdzie na dno. 

Na szczęście w pobliżu znajdował się 
wielki kuter rybacki, który pośpieszył 
z pomocą. Oficerowie z trudem opano- 
wali sytuacje i rozpoczęło sie gaszenie o- 
gnia. Po dwugodzinnej walce pożar o- 
panówanńo i kuter rybacki wziąwszy łódź 
na hol, popłynął w kierunku Oherbour- 
ga. 
W dródze spotkano płynąte na ratu- 
nek okręty z Cherbourga, zaalarmowa- 
ne depeszą radjową, wysłaną w chwili 
wybuċhu przez telegrafistę „Perseusza“. 
Flotyla ratownicza składała się z dwu 
łodzi podwodnych, dwu wodnopłatowców 
oraz dwu innych statków. Niezwłocznie 
na pokład „Perseusza“ przesiedli się le- 
karze i służba sanitarna w celu opatrze- 
mia rannych. Udzielono pomocy przeszło 
trzydziestu ludziom, z których dwudzie- 
stu poniosło rany i oparzenia podczas 
pożaru. 

Opinja frantuska wstrząśnięta jest i 
zamiepokojona tym wypadkiem, jest to 
bowiem już drugi w tak krótkim prze- 
icągu czasu wybuch na lodzi podwodnej. 
Władze wojskowe wdrożyły energiczne 
śledztwo. 


J. Mrsaciństiego. 


„Najpiękniejszy bieg zawodów 800 m. 
przesył szalę zdecydowanie na naszą 

orzyść. Rozumnej współpracy obu Pola. 
ków, Maszewskiego i Kuźmickiego udało się 
pokonać faworyzowanego powszechnie dr. 
Drozdę. Polacy zaskoczyli Czechów 'swu 
klasą i od początku pokrzyżowali im pla- 
ny. Cios taktyczny, który chcieli zadać 
nam Czesi, zadaliśmy wcześniej. 

„Poprowadziś bieg Kuźmicki, potem Ma- 
szewski (biegnąc po drugim torze) minął 
Czechów i skrył się za plecami rodaka. Na 
400 m. Dostal usiłował wyjść na czoło i 
„zrobić“ bieg Droździe. Było już zapóźno. 

„Kuźmicki prędko minął znów echa, 
porywając za sobą Maszewskiego. I teraz 
zaczął się wielki triumf zespolu polskiego. 
Maszewski biegł już nie za plecami Kuź- 
mickiego: bieg obok niego. nadrabiał drogi. 
ale nie przepuszczał Czechów. 

„Na prostą Polacy wbiegli już razem o 
parę metrów przed Czechami i mieli bie 
wygramy. I teraz dopiero Maszewski zaczą 
myśleć o sobie. Zaczął walczyć z Kuźmic- 
kim. Centymetr za centymetrem odrabiał 
stracony teren, zabrakło mu jednak na ta- 
śmie jeszcze może ćwierć metra“. 


Oto jak „współpracowali* z Kuź- 
miekim w obronie barw Polski na 
meczu z Czechosłowacją Kusociński 
i Maszewski! Przeciwstawienie to nie 
wymaga chyba komentarzy. Przyto- 
czymy tylko raz jeszcze cudze sło- 
wa: 

„Nie! Tak nie można! Tak nie wolno, 
panie Kusociński 1 

„Meta, do której dotarł masz światowy 
biegacz. może się stać łatwo kresem jego 
popularności. Warszawa niedawno witała 
go, jako triumfatora, ale witała dlatego, że 
się dobrze barwom polskim zasłużył. Ta 

Warszawa może go wygwizdać za 
ekceważenie sztandaru narodowego, który 
dla każdego Polaka musi powiewać nie- 


Y | skończenie wyżej, niż wszelkie flagi... oso- 


bistej ambicji". 

Należy się spodziewać, że z tego 
zdarzenia wyciągnie Kusociński na- 
uke dla siebie. 


mywały wiadómości, że w Katowicach 
istnieje centrala na Polskę szajki ban- 
dlarzy kokainą, która przemycała znacz 
ne jej ilośti z Bytomia. 

W Katowicach policja przeprowadziła 
rewizję w domu u dwóch tamtejszych 
kupców i znalazła wiele materjału ob- 
ciążającego. W czasie rewizji skonfisko- 
wano znaczne zapasy kokainy, a z kore- 
spomdencji, jaką otrzymywali ti kupcy; 
stwierdzono, że szajka ta jest rozgałę- 
ziona, wysyła ajentów do wsżysitłkich 
miast Polski i w każdem mieście ma 
śwoich zaufanych ludzi. 

Aresztowanie Lacha nastąpiło na skm. 
tek telefonu komisarza straży gramicz- 
nej Kowalskiego, który jechał z nim w 
jednym przedziale wagonu II klasy. 

Zachowanie się Lacha zwróciło odrazu 
uwagę komisarza. Lach miał przy sobie 
niewielką walizkę, której prawie przed 
cały czas podróży nie wypuszczał rę. 
ki. Objawiał również silne zdenetwo- 
wanie. 

To wszystko utwierdziło jeszcze bar. 
dziej kom. Kowalskiego w jego podej- 
rzeniach i postanowił on z chwilą przy- 
jazdu do Lwowa zwrócić uwagę wia- 
dzom na owego podejrzanego jegomościa, 

Z Przemyśla kom. Kowalski zatelefo. 
hował do wydziału śledczego we Lwo- 
wie, komunikując mu o tych spostrzeże- 
niach. Po przybyciu pociagu do a, 
nastąpiło aresztowanie. 

Dochodzenie pierwiastkowe wykaza- 
ło, iż Lach był komisarzem policji i pet 
nil początkowo funkcje komendanta po- 
wiatowego w Rzeszowie, następnie w Be- 
zinie, a potem w Sosnowcu był kierow- 
mikiem wydziału śledczego, poczem prze- 
niesiony został do woj. Poleskiego, skąd 
został wydalony za nadużycia służbowe. 

Natomiast ustalono, że Lach nigdy nie 
był naczelnikiem wydziału bezpieczeń- 
stwa. 

Wszystko przemawia za tem, że od- 
grywał on kierowniczą rolę wśród kato- 
wickich handlarzy narkotykami. 

Wartość skonłiskowanej u niego ko 
kaimy wynosi kilka tysięcy złotych. 
Dalsze śledztwo trwa. 


EO SEE OWO 
. LJ 
„Tydzień Gandhľego” 

BOMBAJ, 27.9. Na zarządzenie prezy- 
denta kongresu wszechindyjskiego Pan- 
dita Malaviya rozpoczął się w dniu dzi- 
siejszym w całych Indjach „Tydzień 
Gandhiego“ pod hasłem zniesienia nie- 
sprawiedliwości społecznej wobec parja- 
sów. Na cel ten zebranych ma być drogą 
kwesty 6 miljonów złotych. 

Gandhi po zakończeniu wczoraj gło- 
dówki czuje się dobrze, niemniej jest 
jednak jeszcze bardzo osłabiony. Na śnia 
danie wypił on szklankę przyrządzonegoa 
przez żonę soku pomarańczowego z wo: 
dą. W poludnie otrzymał Mahatma mle- 
ko kozie i kaszę owsianą. 


Afera sędziego Wątora. 


Sensacyjna sprawa z sędzią śledczym 
Wąłtorem w Krakowie, który prowadząc 
śledztwo w głośnej aferze kradzieży bry 
lantów p. Ciumkiewiczowej otrzymał ła- 
pówikę 30.000 franków od francuskiego 
towarzystwa asekuracyjnego, wywołała 
w Krakowie ogromne wrażenie i kra- 
kowskie Zrzeszenie sędziów i prokura- 
torów ma zwołać osobne posiedzenie Ila 
omówienia tego przykrego wypadku. go- 
dzącego w honor zawodu sędziowskiego. 
Wobec zaś tego niezwykłego zwrotu w 
sprawie jprocesowej, twierdzą w kołach 
sądowych, że śledztwo w sprawie Ciun- 
kiewiczowej skierowane będzie pono- 
wanie do inego sędziego, celem uzupełn'e- 
mia i że również wznowione zostanie do- 
chodzenie policyjne celem wykrycia 
sprawców kradzieży. P. Ciunkiewiczowa 
za pośrednictwem swych obrońców ma 
wytoczyć Firancuskiemu Towarzystwu 
asekuracyjnemu Lloyd w Paryżu proces 
o wynagrodzenie wszystkich strat moral- 


much -i moateriałnych. jakie noniosła. 
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W zupełnie nicoczekiwany sposób 
uczćżono w rb. w jeduem z pism o- 
bozu rządowego (Il. Kurj. Codz. nr. 
262) rocznicę zwycięstwa na<l Marną 
z września 1914. którą równocześnie 
cała Francja święciła szczególnie 
wspaniale w tym roku. dzięki odsło- 
nieciu w Meraux pomnika, ofiarowa- 
nego przez cztery miljony obywateli 
amerykańskich. Umieszczono tam 
mianowicie obszerny szkic kapitana 
J. G. przedstawionego przez redak- 
cje jako pisarza wojskowego pol- 
skiego, poświęcony tej bitwie, która 
rozstrzygnęła o losach wojny świata, 
a także i Polski, Sam nagłówek mó- 
wi już niemal wszysiiko: 

5 Niemiec, któremu 
Cid Marny“. 

Jest to opowiadanie o pułkowniku 
Hentsch'u, szefie WYJ niemiec- 
kiego w początku wojny, który przed 
stawiomy jest naprzód, w opisie jak- 
by bardzo dokładnym. z dosłownemi 
rozmowami it. d, jako ogarnięty 
czarnemi myślami o niebezpieczeń- 
stwach grożących Niemcom. 

Otóż w «czasie bitwy nad Marna. 
dnia 8 września 1914, zjawia się płk. 
Hentsch u szefa sztabu von Moltke go. 
mł., który na początku wojny by 
na tem stanowisku, a ten wydaje mu 


świat zawdzięcza 


polecenie: 
— Zorjentuje się pan pułkownik w po- 
łożemran v*szczegćlnych armij i zamelduje 


pan o tem je iŚpieszniej naczelnemu do- 
wólztwu ; pan pułkownik zauważył 
na prawem naszem skrzydle ruchy, odw ro- 
towe nalezy ruchami temi tak pokierować. 
i iukę ziejącą pomiędzy naszą 
armją zaś pierwszą armię 
skit owe miożiwie w rejon Soissons. Nie 
muszę chyba zwracać be ALE" ra 
ważneść powierzonej mu misji, Od należy- 
tagu wczucia się w obecne nasze położenie 
i wykonania zedania w myśl moich iuien- 
cyj, zależy los naszej armii. Może pun o- 
dejić panie pułkowniku”. 

Następnie przedstawiono. co sobie 
myśli czarnowidzący płk. Hentsch po 
tym rozkazie: 

„- A więc mam nakazać odwrót pierw- 
szej armji, — Tak. A więc jednak odwrót 
pierwszej anmji, a przeto i drugiej, jeśli 
trzeba zamknąć lukę między temi armjami' 

Dziwi go to, że nie dostaje takie- 
go rozkazu na piśmie, ale jedzie: 


ku 
skiej. Wprawdzie ziało luką pomiędzy je- 


francu- 


go prawem skrzydłem. a prawym sąsia- 
dem. tj. armją f-szą, ale nie ulegało dla 
Buelowa wątpliwości, że utrzyma się na 
dotychczasowych stanowiskach nad Marną. 
A jednak pam feldmarszałek Buelow nie 
utrzymał pozycji. Hentsch wydał! rozkaz do 
odwrotu i cała noc przekonywał feldmar- 
xalka o jego celowości, Wczesnym rankiem 
rozpoczęła 2-go armja niemiecka nakazany 
odwrót. 

W tym samym czasie sunęla limuzyna 
pulkownika Hentscha dalej na zachód, do 
dowódcy i-ej armji generała von Kuhla 
(ma być: von Kluck'a). Przybył tam koła 
południa. Wrzała wtedy bitwa, w której 
wszelkie szanse zwycięstwa leżały po stro- 
nie niemieckiej. Hentsch wydal rozkaz od- 
"TT TY UZP ERD SZK ZO) 


Zagadnienie bezrobocia 


w INSTYTUCIE SPRAW 
SPOŁECZNYCH. 


Ze względu na poważne znaczenii 
społeczne zagadnienia bezrobocia, 
Instytut spraw społecznych przygoio- 
wuje pracę zbiorowa: mającą na ce- 
lu wszechetronne oświeilcnie {cgo 
problemu, 

Obecnie ukończono już badania, 
dotyczące statystyki, struktury i 
skuików społecznych bezrobocia, oraz 
pomocy apołecznej dla bezrobomych. 
W szczególności opracowano zagad- 
nienie bezrobocia wśród robotników 
przemysłowych, rzemieślników i cha- 


lupników, oraz pracowników umy- 
słowych. 
Ponadto Instytut spraw  społecz- 


nych przygotowuje obecnie cykl wy- 
dawnictw monograficznych, oświetla- 
jących poszczególne gałęzie wytwór- 
czości i meiody predukcji z punktu 
widzenia bezpieczeństwa i higjeny 
pracy. Opracowano już zagadnienie 
bezpieczeństwa i higjeny pracy w 
przemyśle ceramicznym, w produk- 
cji kwasu solnego 1 octowego, w 
przygotowaniu zaś eą opracowania 
tych spraw w zakresie przemysłu 
drzewnego, młyvarskiego, fabryk 
frutu i gwoździ. oraz odlewni- 


wrotu, chociaż zdawał sobie sprawę z tru- 
dności oderwania się od nieprzyjaciela. 
Czyż jedmak mógł zrobić inaczej, skora 
wiedział, że na skutek cofania się sąsied- 
niej armji odosobniona i-sza armja zastała- 
by tembardziecj pobitą?* 

Teraz pozostaje już tylko wysnu- 
cie wniosku i obwieszczenie... praw- 
dy historycznej: 

»— Tak więc zainicjował oficer sztabu 
generalnego, pan pulkownik Hentsch. „Cud 
Marny“. Po wycofaniu się dwóch najbar- 
dziej prawoskrzydlowych armij niemiec- 
kich. które były tak blisko Paryża, że czu- 
ty nieledwie swąd kuchen paryskich po u- 
plywie kilkunastu godzin, ostrożnie, żólwian 
krokiem. jęły wtaczać się na opróżnione 
stanawiska przez Niemeów armje francus- 
kie i angielskie. W następnych godzinach 
obwieściły nadzwyczajne wydania dzienni- 
ków. Cud Mamy.. Przypadek, który sta- 
nowczo był jedną z głównych przyczyn 
cudu Marny, stał się też jednym z powo- 
dów znanego nam wyniku wojny. Mapa 
Europy przybrała dzięki bólowi głowy i 
szumowi w uszach, odczuwanemu w owych 
pamiętnych dniach września 1914 przez pa- 
na) pułkownika sztabu generalnego Hent- 
sch'a. 


Ogłoszenie takich odkryć o bitwie 
nad Marną w piśmie polekiem jesi 
istotnie bardzo grubą nieuwagą re- 
dakcy jną. 

Całe to opowiadanie jest oczywi- 
ście lichą ramotą, wziętą z jakiejś 


OTWARCIE SESJI RADY ŁIGI NARODÓW. 


3. 


OTA O MARNIE 


Naogół horoskopy wyborcze zapos 
wiadają wzmocnienie się dalsze es 
wicy oraz prawicy, a jeszcze więk- 
<zą. niż przy wyborach poprzednich 


znowu ranioty niemieckiej, powstałej |klęskę mieszczańskich partyj umiar- 


ze znanej 
wykazywania, że Niemcy nie mogli 
być przekonani, a wiec jeżeli byli. 
io z powodu najdziwniejszego przy- 
padku. Przebieg bitwy nad Marną i 
stan armji niemieckich znany jest dzi 
siaj dokładnie nietylko że źródeł 
francuskich, ale także 


niemieckiej dążności dh| kowanych. 


E. R. 


6.698 Polaków z Ameryki 
WRÓCIŁO WCIĄGU ROKU. 


Według ostatnich 


obliczeń władz 


niemieckich: amerykańskich, w czasie od 30 czerw 


tak iż wiadomo, np. z radjo z 8-g0|ca 1951 do 50 czerwca 1932 r. wyje- 
września 1914 wieczorem, co o 6wem|-hało ze Stanów Zjednoczonych ogó- 
ciężlkiem położeniu. myślał jen. von|łem 100.000 cudzoziemców, w tem 
Kluck. Zresztą naiwność gadania 0|(,698 Polaków. 


iakim sposobie wydawania rozkazów 
bije w oczy. 


Wiadomo, że Niemcy w swej dzi- noczone: 251 deportowanych 


Z ogólnej liczby Polaków, którzy 
opuścił w tym ierminie Stany Zjed- 
zostało 


siejszej polityce przyjmują za jed-|przymuzowo, 46 wyjechało skutkiem 
ną z podstaw to, że nie byli pobici|qąkazu deportacji, 6.421 zaś wyje- 
w wojnie, lecz dobrowolnie zawarli|chało z własnej woli. Wśród tych o- 
Zawieszenie broni, a porem w trak-|statnich znajdowało się 2.844 osób, 
lacie pokojowym zostali.. oszukani|które posiadały już obywatelstwo ar 


przez sprzymierzonych. 
Dopomaganie do szerzenia tych le- 
gend, szczególnie ze strony polskiej. 
jest dużym błędem i dobrzeby było. 
gdyby w piśmie polskiem, które czy- 
telnikom swym podało przez niedo- 


patrzenie tak z grumu fałszywy po- szporiowe są coraz SUTowszce, 


glad, błąd ten naprawiono. 


St. St. 


W głębi siedzi przewodniczący de Valera, obok niego z prawej Paul Boncour. fran- 
cuski minister wojny, z lewej sir Eric Drummond, jeneralny sekretarz Ligi. 


PRZED WYBORAMI 


DO REICHSTAGU. 


(Korespondencja własna) 


Berlin, we wrześniu. 

Pierwszy tydzień listopadowy przy 
niesie znowu. ze sobą wybory do 
Reichsiagu. Kampanja przedwyłbor- 
cza rozpocznie się w tym razem nie- 
co później, niż przy wyborach po- 
przednich, gdyż wezyecy od pra- 
wicy od lewicy; są wyczenwpani i fi- 
nansowo i organizacyjnie nieustającą 
walką wyborczą. Można zgóry prze- 
widzieć, iż Berlin nie będzie wyglą- 
dał przy wyborach listopadowych 
tak, jak przy wyborach poprzed- 
dnich, że ze strony partyj, jak i ze 
strony wyborców naprężenie będzie 


słabsze, agitacja — mniej jaskwawa, 
Środki i metody walki — skromniej- 


sze i tańsze. 

Na lamach prasy niemieckiej mó- 
wi się dużo i częsio o załamaniu się 
hitleryzmu, o odwrocie hitlerowców. 
o porażce ich przy wyborach. Prze- 
powiednie te należy oceniać cum gra- 
no salis. Jest bardzo prawdopodobne, 
iż hitlerowcy otrzymają trochę mniej 
głosów tym razem, iż nie utrzymają 
ię w parlamencie przy 230 obecnych 
mandatach poselskich. Pewnem jest 
jedmak, że partja ta pozostanie na- 
dal najsilniejszą organizacją ` poli- 
tyczną, której maksymalne postula- 
ty i haeła, zwłaszcza w polityce ze- 
wnętrznej, są i będą nadal wytyczną 
dla orjentacji rządu i jego adheren- 
tów. 

W sytuacji obecnej rząd Papena- 
Schleichera przeciwstawia się Hiile- 
rowi i jego obozowi: Hitler zaś uwa- 
ża Papena i jego gabinet za główne- 
go przeciwnika na froncie wybor- 


<zym. Tak radykalnie zmieniła się 
sytuacja: protektor Papena a wróg 
parlameniaryzmu występuje dzisiaj 
w roli obwońcy tegoż parlamentaryz- 
mu i grozi swemu byłemu proiego- 
Wanemu. 


Faktem jest, iż pozycja, jaką za- 
jał, bo zająć musiał, Hitler, odjęła 
mu poparcie, z którego korzystał w 
obozie t. ww. ciężkiego przemyslu. 
Obóz ten, który dotąd łożył olbrzy- 
mie sumy na utrzymanie  sziurmó- 
wek hiilerowskich, widzac w nich 
obronę przed narastającą fala rady- 
kalizmu lewicowego, odwrócił się o- 
becnie od Hiiera i zamknął przed 
nim swe kasy na cziery spusty. Zde- 
cydowana polityka ..mocnej reki” ga 
binetu Papena zjednała mu <alkowi- 
le uznanie sfer gcepodarczych, które 
poparły go też calym swoim wpły- 
wem. Silny szad, oparty o Reichswe- 
hrę i organizacje nawipół militarną 
Stahlhelmu oraz Jungdo. wydaje się 
aferom gospodarczym Niemiec pew- 
niejszą i mo<miejszą gwarancją u- 
trzymania sełatus quo, niż żądne zre- 
alizowania  demagogicznych hasel 
„pracy i chleba dla wszystkich” ma- 
ży hitlerowskie. 

Pomimo pieirzących się z tej stro- 
ny trudności, hitleryzm nie da się 
jednak zlikwidować tak łaiwo i tak 
szybko, jakby się to zdawało. Wyra- 
ża on dążenia zbyt wielkich mas. 
które nie pytają o środki i drogi, ale 
szukają ratunku i poprawy bytu. 

Konjunktura obecna wydaje się 
korzysiną dla skrajnej prawicy tj. 
niemiecko - narodowych  Hugenber- 
ga, którzy są najbliższymi sojuszni- 
kami rządu Papena i cieszą się po- 
parciem sfer gospodarczych. Spore 
korzyści obiecują też sobie w wyni- 
ku wyborów listopadowych komuni- 
ści. którzy spodziewają się dezercji 
wyborców z obozu eocjal-lemokra- 
1 oraz <zęściowo i obozu Hitlera. 
Prawdopodobne wydaje się również 
pewne osłabienie centrum, które za- 
płaci koszty nieudanego porozumie- 


inia z hitlerowcami. 


meryłkańskie. 


SE: 

Ułatwienia paszportowe 
ALE... ZAGRANICĄ. 
Podczas gdy w Polsce przepisy pa- 
a na 
pływ cudzoziemców z zagranicy ta- 
mują iakże przepisy wizowe oraz 
brak konwencji wizowej z jakiem- 
kolwiek pańsiwcm. państwa Europy 
środkowej i południowej, dbające o 
wzrost ruchu iurystów zagranicznych 
ze względów ekonomicznych, starają 
SiĘ jaktribazdzićj łagodzić przepisy 
paszporiowce. Tak np. w Szwajcarji, 
na podstawie umowy zawartej z Wło- 
chami auiomobilistom przekracza ją: 
cym granicę, bedącym obywatelami 
tych dwóch państw, niepoirzebne są 
międzynarodowe certyfikaty, ale ja- 
ko dostateczna legilymacja wystar- 
czy dokument krajowy, upoważniają: 
"y do prowadzenia auta, Obecnie to 
samo  posianowienie zastosowano w 
Szwajcarji, do automobilistów fran- 

cuskich i niemieckich. 

Członkowie belgijskich towa 
rzystw lurystycznych, zamieszkali 
we Francji i posiadający francuski 
dowód tożsamości osoby dla cudzo- 
zimeców. mogą na podstawie tego do- 
wodu przekraczać bez paszportu gra» 
nice szwajcarską. Podolie jak oby: 
watele franeuecy 

Dla obywateli francuskich, 
rych do Szwajcarji. paszport zastęs 
puje cały szereg innych dokumen- 
tów, jak np. legitymacja członkow-= 
ska Touring - Klubu, Związku Kom- 
batantów, <złonka rady miejskiej, 
legitymacje urzędnicze i t. p. 

/ powyższego wynika, że liczba do 
kumentów, upoważniających do prze- 
kraczania granicy zwiększa się coraz 
bardziej, a io celem ściagnięcia jak- 
największej liczby cudzoziemców i 
wraz z nimi waluiy zagranicznej. 


jadą: 
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POGRZEB MARKIZA GRAVINY 
Policjanci gda wnoszą trumnę na cmen- 
tarz św. Wejsecha. Na czele konduktu 
Araki J. E. ks. O'Rourke, 
. wychowanek gimnazjum QQ. |Jeuzitów 
W Chyrowie. 


IELNNLIE U 


„KOURTER ZA CHOVNE 


ilustracje ńaśsże przedstawia- 
ją fragmenty uroczystości po- 
więcenia sztandaru placów: 
ki czeladzkiej Związku Hal- 
lerczyków: 1) przemówienie 
zen. Hallera na rynku cże- 
ladzkim przed wręczeniem 
sztandaru stojącemu z pra- 
wej płk. Modelskiemu, z le- 
wej mec. Kozielski, przewo- 
dniczący Komitetu obywa- 
telskiego; 2) p. Kula, prezes 
placówki czeladzkiej, górnik, 
składa śhibowańie, obok nie- 
so p. M. Kuzior prezes Zw. 
Hallerczyków  Zagł, Dąbr.; 
3) gen. J. Haller w towarzy- 
stwie członka Komitetu oby- 
watelskiego inż, A. Michaela; 
4) grupa nczestników utdczy- 
tości przed klubem na Sa- 
lurnie, gdzie się odbyła aka- 
lonja: w środku gen. Haller 
w otoczeniu swój świty, p. 
B. Jankowskiegó, skatbnika 
komitetu, Sżtajiera, j, Nobi: 
sę i in. 


Fot B. Altman. 


NA TERENIE ZAGŁĘBIA. 


Jak w swoim czasie donośiliśmy, w | Guzikowski i finansową z p. A. Do- 


październiku tł b, mają się odbyć w 
całym kraju „Dai chopińowskie”, 
celem zebrańla środków na odbudo- 
wę Żelazowej Woli, miejsca urodze- 
nia wielkiego muzyka, oraz na spro- 
wadzenie zwłok Chopina dó kraju. 
Jeżeli chodzi o teren Zagłębia, to naj- 
większą żywotność wykazuje Dąbro- 
wa, gdzie przygotowamia do obcho- 
du „Dni chopinowskich” są już dale- 
ko posutiąte. 

W czerwcu r.b. zoeial utworzony 
komiiet „Dni chopinowekich“, który 
zajął się wstępnemi pracami, a w 
ubiegły poniedzialek powołano do 
życia komitet staly, w nasiępującym 
składzie: przewodniczący p. L. No: 
wak, zastępca p. achelko i se- 
kretarz p. Romanowicz. Pozatem u- 
tworzono 5 sekcje: odczytową, któ- 
rej przewodniczącym jest p prof. 
M. Pasierhiński. komceertowa — b. K. 


maszewską na czele. Przewodniczący 
sekcyj wchodzą w skład komitetu 
wykonawczego, do którego powołane 
jeszcze pp. W. Koralewskiego i Ja- 
błońskiego. Wstępna «częścią „ni 
chopinowskich* będzie wielki kon- 
ceri ludowy. w dniu 16 października 
rb» który odbędzie się na siadjomie 
ruiejskim, a wrazie niepogody w sali 
kina „Wonda“, Będzie to pierwszy 
tego rodzaju koncert na terenie Za- 


głębia, w którym weźmie udział 3 or- 
kiestry w liczbie około 160 osób, 
oraz kilka chórów, liczących 


przeszło 200 osób. Prócz tego projek- 
iuje się kilka koncertów, z udziałem 
wybitnych sił artystycznych, jak 
również będą wrządzane poranki dla 
młodzieży ezkolnej, Jak widać z po- 
wyższego, w okresie „Dni chopinow- 
skich” w Dąbrowie odbędą się im- 
prezy a wysokim poziomie artyst. 
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GEN. JÓZEF HALLER 


wr: zw. 


entuzjastycznie witany w Zawierciu. 


W uryumfalnym objeździć pó Pól- 
śće geń. Haller zatrzymał się rów- 
nież parę godzin w Zawierciu by do: 
konać wizytacji miejsćówej placów- 
ki Hallerczyków. Już o godz. 6 wie- 
czorem nieprżeliczone tłumy oczeki- 
wały błękitnego Wodza ña ul. Po: 
mótskiej, gdzie znajduje się lokal 
Hallerczyków. Na dziedzińcu lokalu 
zgromadziły się organizację ze sztan- 
datami. Stawili się więc Hallerczy- 
cy, Obóz Wielkiej Polski, przedsta- 
wiciele Związku oficerów rezerwy, 
Narodowa organizacja kobiet, Tow. 
Sokół, „Odrodzenie“ Stowarzyszenie 
młodzieży polskiej. Praca Polska i 
inne. Ponadto stawiła się licznie mło- 
dzież szkół średnich i tłumy ludności. 
W chwili przybycia gen. Hallera o- 
zwały się długo niemilknące okrzy- 
ki: „Niech żyje! Niech żyje!*, a or- 
Ikiestra Ch. D. odegrała Hymn Na- 
rodowy. 

W imieniu wszystkich otganizacyj 
powitał generała p. K. Krawczyk. W 
krótkiem swem przemówieniu wyra- 
ził radość społeczeństwa Zawiercia z 
przyjazdu ukochanego wodza. 

Po odebraniu raportu i dokonaniu 
przeglądu zgromadzonych organiza- 


W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
sali „Ogniska* pierwsza próba półą- 
«zonych orkiestr dętych kopalnia- 
nych, które bdegrały utwóry, prže- 
widizane na koncert ludowy. Impo- 
mujący był widók olbrzymiego zespó- 
łu orkiestrowego, który pod batutą 
prol. K. Guzikowskiego wykonał z 
hiezwykłem zrozumieniem idei kom- 
pózytora i dyrygenta głęboko wzeu- 
szające utwory. Poczucie społeczne- 
go obowiązku, które znalazło wyraz 
w tak ogromhej pracy zespołów or- 
kiest kopalń Flory, Paryża, Koszele- 
wa i Mortimeru, oraz orkiestry uczni 
szkoły górniczo-hutniczej, jak rów- 
nież pietyzm i staranność kapelmi- 
strzów pp. Musialika, Milówdkiego, 
Kałuży i Sławińskiego są gwarancją, 
że koncert ludowy będzie imprezą 
imponującą, o dużej wartości. 

Wypada zaznaczyć, iż poszczegól- 
ne zespoły dotąd już pracowały nad 
programem koncertu pod kierownic- 
twem swych dyrygentów oraz prof. 
K. Guzikowskiego, który z całem po- 
święceniem udziela rad i wskazówek, 
czuwajacć nad całością, 


tyj gen. J. Haller krótko i pó żół: 
ńiersku powitał obecnych, a następ- 
nie udał się do lokalu Związku Hal- 
lerczyków, gdzie przemawiał w im. 
Związku dr. Cudny. Nasięjńie kom, 
M. Kuzior mówil 6 tem, że iluńty za- 
wiercian nie przybyły z niczyjego 
nalkazu, dle samórziitiie, W imieniu 
N. O. K. wiiała generała p. N. Glad- 
kowska. Po kilku innych przemówie- 
niach dłuższą mowę wyglocił pik, 
Modelski o duchu, panującym wśród 
żołnierzy gen. Halera. 

O koniecznóści zespolenia się nio: 
ralmego dla podniesienia ducha w 
Narodzie mówił gen. J. Haller. 

Po jego mowie zebrani odópiewali 
Rotę, poczem gen. Haller odjechał 
ma skromue żołnierskie przyjęcie dó 
resursy, gdzie wręczono geńerałowi 
totografje członków organizacyj na: 
ródowych na terenie Zawiercia, 

Już było pó północy, jak geń. Hal. 
ler żegnany eniużjastycznie odjeź- 
dżał w dalszą podróż po Pólecś, 45 
krzepić ducha w znękanem ircekami 
społeczeństwie, 


Po próbie prof. Guzikowski w ser- 
decznych słowach WE ziękował wy- 
konawcom za ich ófiarńą pracę. 


o 

Zatarg o podatki. 
Między władzami kolejowemi a magi- 
stratabii miast powstały zatargi ña tle 
podatkówent. Niektóre magistraty nalo 
żyły miejski podatek budyukowy ńa kó- 
lejowe domy mieszkalne, oraz poc'ąguę- 
ły te domy do udziału w kosztach utrży- 
mania dróg i ulic miast. Magistraty mo- 
tywowały swoją decyzję tem, że domy 
kolejowe są oddane za oplatą w najem 
pracowmikom kolejowym, Wladze roz- 
strzygnęły zatarg oświadczeniem, że po- 
datek budynkowy od domów  kolejo- 
wych nie może być pobierany, domy ie 
mie mogą być również obciążane świad- 
czemiami drogowemi, gdyż podstawą wy- 
iniaru świadczeń są podatki bezpośred- 
mie, a od budynków kolejowych takie 
podatki nie są płacone. Grumta kolejowe 
są własnością państwa w zarządzie kole! 
| mogą być obciążane takiemi tylko po 
datkami komnunalnemi, jakiemi obciaża 

die sa, wszystkie grunta państwowe, 


Ne. ZET. 


Sprawy zaciągnięcia 
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pozyczek 


na posiedzeniu Rady miejskiej w Dąbrowie. 


W dniu onegdajszym Rada miej- 
ska w Dąbrowie załatwiła dwie 
sprawy pożyczkowe, których z bra- 
ku quorum nie można było rozpa- 
trywać na soboiniem posiedzeniu. A 
więc upoważniono zarząd miasta do 
zaciągnięcia w Polskim Banku kó- 
munalnym z funduszu pożyczkowo- 
zapómogowego krótko - terminowój 
BEC, w kwocie 70 tysięcy zł. 
prawa pożyczki tej, podług wyja- 
śnień Magistratu przedstawia się 
następująco: Rada miejska jeszcze w 
toku ubiegłym kehwaliła zaciągnię- 
cie w wymienionym banku pożyczki, 
w wysokości 100 tys. zł. Na poczet 
tej kwoty miasto otrzymało zaledwie 
30 tysięcy zł. z czego 20 już spłacó- 
no, a ponieważ rok budżetowy się 
skończył, reszty pożyczki nie otrzy- 
mano, gdyż uchwała Rady miejskiej 
obejimewała poprzedni okres budże- 
tówy i obecnie dla otrzymania pozo- 
stalej kwoty, trzeba było podjąć no- 
wą uchwaię, co też uskuteczniono. 
Pożyczka prawdoópodóbnie przezha- 
6zóna jes’ ña regulowanie bieżących 


miasta, p. prezydent Madeyski wy- 
jaśnił całą sprawę, zaznaczając iż 
Magistrat nie ma zamiaru nikogó 
krzywdzić i jeżeli ktokolwiek ud- 
wódni swe prawa wlasnòści, natych- 
miast otrzyma mależne wynagrodze- 
nie. W rezultacie sprawę odłożono, 


KALENDARZYK. 


9 8 Dziś Wacława 


Jutro Michała Arch. 
Środa 


Wschód słońca 5 m. 31. 
Zachód w "17 m '24, 


Kino teatry w Zagłębiu 


dziś wyświetlają: > 


zobowiązań Magistratu, o czem wi» SOSNOWIEC 
docznie zapomniano poińfórmówać | ZAGŁĘBIE: Księżna Łowicka. 
adę, PALACE: Wielka tęsknota. 


Druga uchwała dotyczyła zaciąg- 
nięcia w ?olskim Banku Komuńal- 
nym z funduszu drógowegó pożycż= 


BĘDZIN 
NOWOŚCI: M IX w krzyżówym ogniu. 
ŚWIATÓWID: Sewilla aeto ilici: 


ki, w kwocie 72 tysięcy zł. na ódbu- DĄBROWA 
dowę szosy strzemiesżyckiej. Spra-| ARS: Niewinna grzesznica. 
wa ta była już załatwiona przez Ra- PAGE Ognisko. 
de miejską, gdzie na podstawie owy.| KOMETA: Dwa serca. 
R ZA Ro wy a Tau A 
rukowanie kostką pasa jezdni, sze- : jon ulicy. | | i 
rokości zaledwie 33 su pożyczka wa Ogród Allacha i Janko mu- 


miała wynosić 45 tysiące zł. Na szczę 
ócie władze nadżoreże w bótę spo- 
strzegły, że na tak ożywiónej arterji 
układanie 5-metrowych pasów nie 
przyniosłoby pożytku i w zwłąsku 
z tem wydały zarżądzemie, iż tiwa- 
ły bruk muei być ułóżońy ha szero- 
kości 5 mtr. Oczywista nie można te* 
go zrobić za poprzednio uchwaloną 
kwótę i trzeba było wysokość po- 
życzki podnieść do 72 tysięcy zł. 
Trzeba przypomnieć, iż odbudówy: 
wany przez miasto odcinek jest dro- 
gą państwową i niewiadomo dlacże- 
go Magistrat zwłaszcza w dzisiej- 
szych czasach zaciąga tak duże po- 
życzki na odbudowę nieswoich dróg. 

Na zapytania w tej sprawie sły- 
szy się odpowiedzi, iż niewątpilwie 
rząd pożyczkę zwróci, ewentnalńie 
da odpowiednią dotację. Są to jed- 
nakże tylko sobiste przekonania 
czy przeświadczenia, brak natomiast 
konkretnego zapewnienia lub oświad= 
czenia t. zw. czynników miarodaj- 
ńych i dlatego, szczególnie po do- 
świadczeniu z ul. Legjonów, ńależa- 
loby zachować pewną ostrożność w 
wykóńywaniu cudzych obowiązków 
i óbarezaniu miasta nówymi ciężara- 
mi. Ostatńi punkt obrad wywołał 
gorącą dyskusję, spowodowaną whio 
śklem Magistratu, aby Rada miejska 
upóważniła żarząd miasta do sprze- 
daży lub zamiańy niektórych gruh- 
tów fniejsklch. Chodzi tu o t. zw. 
grunty gromadżkie, które są w uży- 
waniu różnych osób, nie mogących 
jednakże wykazać się tytułem wła- 
śńośći, bówiemi ótrzyrńywanó je dro- 
gą sukcesji. bez sporządzania odpo- 
wiednich aktów piawńych, 

Wobec gwałtownego sbtzeciwu nie- 
których radnych, którzy dópatrują 
się we wniosku Magistratu zamachu 
FET TT" NE PPTP T WAGONY OOOO 


Propaganda ogródków Aiałkowych 


W CZELADZI. 


Magistrat Czeladzi, ña wżór Dąbrowy, 
przeprowadza prójjagandę ogródków 
działkowych w mieście. W tym celu 2 
października © godz. 10 ranó w kinie 
„Czary Wygłoszony będzie odczyt na 
temat: „Rola i znaczenie ogródków dział- 
kowych w ośrodkach przemysłowych”, a 
potem wyświetlony będzie film propa- 
gandowy pt. „W kfainie słońca" oraz 
film o ogródkach szkolnych. Wejście dla 
wezystkich bezpłatne. Na odczyt, oraz 

a film winni przybyć wszyscy właści: 
ciele ogródików, rolnicy, nauczycielstwo 
oraz ci wszyscy, którzy interęsują się g- 
zradnictwem. 


a mma 

X OSOBISTE. Wceżóraj w kóściele pa- 
rafjalnyń w Zawierciu został póbłógo- 
sławióńy związek małżeński dyrelktóta 
Uńji przemyśiu polskiego p. Michala 
Bajera ź p. Matją Walicką z Zawiercia. 
X NOWY PREZES SĄDU OKRĘGO- 
WEGO. „Kirjer Warszawski” dóńósi, że 
wiceprezes Sądu okr. w Piotrkowie p. 
Maksymiljah Ruthówski został preze- 
sem Sądu okręgowego w Sosñowceu. 


Z powodu niedyspozycji artystki p. J. 
Pankiewitzówej koncert Federacji Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny od- 
będzie się w przyszłym tygodniu. 6005 


X Z HAROERSTWA ŻEŃSKIEGO. W 
niedzżiełę dnia 25 wrześnid rb. w lokalu 
szkoły handlowej w Dąbrowie Górniczej 
odbyła się odprawa iństruktorek, ko- 
mendantelk hufców i drużyńowych Za- 
głębia Dąbrowskiego. O godz. 9.30 od- 
Była się msza św., po której ndano się na 
podwórko szkolne, gdzie nastąpiło powi- 
tanie. Na tjeśdzie wygłoszony zósta! re- 
ferat pt, „Jak zainteresować społeczeń- 
stwo pracą harcerską", nad którytn wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja. Nastęg- 
nie omawiane były sprawy orgamizacyj- 
ñe i prógram pracy na rok mastępny. Q- 
brady zaszczycili swą obeonością goście, 
między ińnemi faczelticzka głównej 
kwatery żeńskiej z Warszawy i przewo- 
dńiczący zarządu oddziału. 


X POSIEDZENIE KOMISJI CENNIKO- 
WEJ. W piątek dnia 50 b. odbędzie śię 
pósiedżeńie  kófnisji cenńilkowej piży 
Magistracie Só6nówca w sprawie óbniże- 
mia cen mąki, chleba i bułek oraz wy- 
znaczenia cen na mleko butelkowe. 


X SPRAWA UMÓWY Z DOZORCAMI. 
Pestedżeńie kómisji Stowarzyszenia Wla- 
ścicieli nieruchomości i dożórców dómo- 
wych m. Sósńowca w związku z zawie- 
rańiem ufńiowy ż dozórcami domowytni, 
które się miaio ódbyć w Inspektoracie 
pfacy zostałó ódtóczone. Stało się to na 
skutek prosby Stowarzyszenia o zásad- 
aicze wyjaśnienie. cźy ořzėczemie komi- 
sji iózjetńtzej, podpisane przez przed- 
stawitielli Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, sprawiedliwości i opieki społecz- 
nej jest obowiązuje dla władz admini- 
stracyjtrych. Do czasu wyjaśnienia po- 
wyższej eprawy stah z dozorcami jest 
bezumowny. 

X ŚMIERTELNE SKUTKI NIEDOZWÓ- 
LONYCH ZABIEGÓW. 27-letnia Stani- 
slawa Białas, mężatka, zamieszkała we 
wei Guiąszti, gminy Wojkowite Komor- 
ne poddawszy się riedsztesionym zabie- 
gom zmarila. 


na własność prywainą obywateli 


muñikat gospodarczy — 
gospodarczy — 15.10 Intermezzo inużycztie 


mila Nitschowa: 


Stromenger 


szony towat. 
dlatz sktadł totebkę ręczną, w której 


zł. gotówką. Policja zajęła się odszuka- 
hiem handlarza-złodzieja. 


miejscową policję, coraz częściej szuka- 


zaimteresowane 
swe prawa własności dô wspómńia- 
nego gruntu, w przeciwnym bowiem 
razie przejdą one na własmość mia- 
sta. Następne posiedżenie Rady miej- 
skiej, celem powzięcia powtórnej 
uchwały w sprawie zaciągnięcia wy- 
mienionych powyżej pożyczek, odbę- 


przyczem do dwóch tygódni osóbyldzie się w dniu dzisiejszym. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


Teatr Polski w Katowicach 


Sobota 1 października ò godz, 20 inaugu- 


peera AU 1932-33. Premjeral — „Głupi 
jakób“ 


Niedziela 2 października o gødz. 16 pópoł — 
„Ciotka Karola“, gódż. 20 wieczótem 
„Głupi Jakób*, 

Wtorek 4 października o godz. 20 wiecz. 
„Głupi Jakóh*, 

Środa 5 pażdziernika o godz. 20 wiecżo- 
rem — „Ciotka Karola“. 

Czwartek 6 października o gódz, 20 wie- 
ctzorem — „Głupi Jakób”". 

Sobota 8 października o godz. 30 wiecz. 


Premjera! — „Roxy“. 


PROGRAM RAD JOWY 


ŚRODA 28 WRZEŚNIA 1952 R. 

1158 Sygnał zasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej — 12.20 Koncert z płyt gramofonó- 
wych — 12.40 Komunikat meteorologiczny 
— 12.45 Dalszy ciąg koncertu — 14.00 Ko- 
15.00 Komunikat 


— 1540 Opowiadanie dla dzieci starszych 


pt.: „Jak to było w harcerskim obozie = 


wygł. prof. jan Rostafiński — 15.53 Ojfio- 
wiadańie dla najmłodszych dzieci pt: ;l- 
Mmieniny tatusia" — pióta Ktystyny Brzo- 
zowskiej — 16.05 Interthezzo niużyćzne — 
16.40 Skrzynka pocztowa — 17.00 Koncert 
— 18.00 „Król Stefan Batory“ — wygł. p. 
Karol Koźmiński — 18.20 Muzyka taneczna 
— 18.55 Rożtnaitośći — 19.15 Kantiinikaty 
Związku młodzieży pólsklej — 19.30 Ka- 

spodypi śląską“ — 
19.45 Pogadanka muzyczna. Wygł. p. Karol 
20.00 Transinisja z Pragi 
Cżeskiej. Opera „Rusałka“ Dwotżaka — 


22.30 Intarmezm muzyczne — 45.00 Skrzyn- 


ka pocztowa w jezyka franciskim. 


X GO KOMU SKRADZIONO? Dö mie- 


szkamia Łai Wajchman w Sosnowcu (Wy- 


soka 28) przyszedł onegdaj 


nieżńany 
handlarz domokrążca, 


zachwalając no- 
Podczas wizyty tej ban- 


znajdowały się różne drobiazgi óraz 20 


Stanisławowi  Słasińskiemu, zamiesźż- 
kałemu w Sosnowcu skradziono 5 kg: 
masła oraz kilka litrów śmietany, a Sta- 
hisławówi Stawińskiemu, zamieszkałemu 
w Dąbrowie (Legjónów) 8 kur, warto- 
Kci 30 zł. 


Złodzieje sosnowieccy 
NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH. 
Zlodżieje sozsnówietcy, trójleni przez 


ją szczęścia ma innym terenie, a zwła- 
szcza na pobliskim Śląsku. 

I (am niezbyt dóbrze im się powodzi; 
gdyż często wpadają w ręce policji. O- 
hegdaj np. w tóty patro! policyjny prze 
chodząc ńad Przetmsżą w Brżęczkówicach 
zauważy! kilku osobników, oddalających 


się z pakunkami w kierunku Mysłowic. 


Na wezwanie do zatrzymania się nie re- 
agowali, skutkieńi czego funkcjoharju- 
sze policji oddali do uciekających cżte- 
ry strzały reWolwerówe. W czasie pości- 
gu przyttzymanó jednego z nich, So- 
chaczka Juljańa, pochodzącego ż So- 
snarwca, obecnie bez stałego miejsca ża- 
imiesżkania, któremu zakwestjonowano 
worek, mapełniony towarem kolonjal- 
hym i tekstyłhym. 

Towar, pochodzący ńiewątpliwie z kra 
dzieży, zakwestjonowano, a Sochaczka 
osadzono w aresztach policyjnych do dal 
szych dochodzeń. 

W. Katowicach zaś zlikwidowano szaj- 
kę złodziei, która okradała wagony, sto- 
jące na dworcu. Wśród aresztowanych 
złodziei znajdują się również Eosnowi- 
czanie: Mechel] Kaufmann, Mania Kauf- 
maan j Roman Przepiórka, Aresztowa- 
nych przekazano %ładzom sądowym. 


powinny wykazać 


Mgła a reumatyzm. 

Do zjawisk przytódy, wywierających nie- 
maly wpływ ujemny ha zdrówie i samopo- 
czucie człowieka, należy bezwatpienia wil- 
gotne przesycone mgłą powietrze jesienne. 
Podczas mglistych dni zwiększa śię ilość 
chorób z przeziębienia a wilgoć w powie- 
ditzu sprzyja zwłaszcza występowaniu reu- 
matyzmów. 

Wobec tego. że wkrótee już nastąpi pora 
mglistych jesiennych dni, należy poradzić 
każdemu, kto tylko posiada skłonność da 
cierpień reumatycznych, aby w tej porze 
i wogóle w porach prżejściowych. odzma- 
czających się nagłerhi zmianami tempera- 
tury, miał zawsze pod ręką środek, który-by 
był wsfanie uśmietzyć występujące nagle 
bóle. Ustaloną óbinie śródka przeciwreuma- 
tycznego posiada Aspirixa, która z powodu 
swych wybitnych własnóści uśmtierzających 
ból i swej dobrej tolerancji powinna się 
źnajdować w każdej bóz wyjatku apteczca 
domowej. 57% 

A E 


Badania archeologiczne 
W STRZEMIESZYCACH, 


Wczoraj przybył do Zagłębia asystent 
uniwersytetu Jagiellońskiego magister 
Rudolf Jaruba, celem przeprowadzenia 
badań archeólogiczitych wykopalisk w 
Strzeinleszycath. 

Po pówierzchownem zkadaniu wyko 
palisk p. Jaruba orżekł, że “a te wyko 
paliskka Cefne, sięgające conajmniej 
wcześiego okiesu słowiańskiego. 


x DZIECKO POD KOŁAMI SAMÓ. 
CHODU. Onegdaj wieczorem liczal prze 
chodnie an wicy Staszica w Cżeładzi 
Byli świadkami 6trasznegó wypadku. W 
pewnej chwili przebiegający ježdnią Ť- 
letni chlopak W. Będkowski, wpadł pod 
koła pędzącego w szalonym tetnple sa- 
mochodu półciężirowego, ójattżónegń 
Śląskkih znakiem rejtstratyjhyta. Samið- 
chód nie zatrzymał się ani ńd chwilę, 
ciągnąc po kamiennym bruku niesżcze« 
śliwe dzieckó. Gdy wreszcie nieruchótie 
dziecko pózóośtało na bruku, śądżónó pæ 
weżechnie, że pikedstawia óńo bezkształ- 
tną masę. Cudówriym zbiegiem okólicz- 
ności dziecko odniosło załedwie pý- 
wierzehówne obrażenia, mieżdgrażająće 
życin. Szofer zbiegł. 


X BACZNOść, PODOF. REZ. KÓŁA 
W WÓJKOWICACH KOMÓR. Dnia 2 
października rb. tj. w niedzielę © godz. 
14 w pierwszym i o gódź, 15 w drugim 
terminie odbędzie się walne roczne že- 
bramie członków. Ze wżględu na waże 
ność zebrania prosi się o jakmajliczniej- 
sze i pirmktualne przybycie. W zebraniu 
mogą brać udz'ał podoficerowie i starsi 
szeregowcy jeszcze hieżórganiłowaiłi: — 
Żarząd Koła. 


= 


Okręgowy zlot 
S. M. P. 


W ub. niedzielę odbył się w Żawiet. 
oiu żlót Stówarzyszenia młódzieży pol- 
skiej w związku 2 10-leciem istnienia tej 
organizacji. 

W skład komitetu wchodzili: kè. pra. 
lat F. Zientara, pp. slaróstostwo Kono- 
patcy, Holenderscy, kòm. Lańgettowiej 
ks, Wajzłer, dyr. S. Wesołowski, kè. Z. 
Lipa; dr. Ziembińsey, dr. Baftkiew icz- 
wie, mgr. St. Pasierbiński, dr. Brzeziński, 
poseł inż. Z. Sowiński, hr. Poleska, ks. 
red. Frączkiewiez, H. Maltzewska, dyr. 
Nowiński, dyr. Banachiewićż, pplk. B. 
Grzebień, intp. ezkolny Kkucharózyk, kós 
mendant pow. pólicji St. Siwoń i dyr. K. 
Krawczyk. Na żlot przybył ks. h skup 
Kubina i wszystkie organizacje Stówa* 
rzyszenia M. P. z powidtu Zawierciań- 
skiego, hadto przybyło na żlót duhi- 
wieństwo z powiatu; 

Uroczystóść roxpotzęła się póchódeiń 
z Domu Ludowego dò kóścicła, gdz e w 
czasie nabożeństwa kazanie wygłosił ks. 
Lipa, sekretarz Stówatżyszeńnia młódzie- 
ży polskiej. Pó nabożeństwie odbhyló się 
poświęcenie sztandaru 3. M. P. Aktu pór 
święcenia dolkonał J. E. ks. biskup Kubi- 
na, który następnie wygłosił dó młodzie- 
ży podniosłe piźemówiehie. 

Rodzicami chrzestnymi szłandatu byli: 
pp. starościha Kónopaćka, dr. Bartkie- 
wicz, Stephanowa, kom. Langeft, Hóleń- 
derski i mgr. St. Pasierbiński. 

W. nabożeństwie wzięły udział liczny 
organizacje. Po nabóżeństwie odbyła się 
defilada, a następnie w Domu ludowym 
uroczystość wbijamia gwoździ. Pietwszy 
gwóźdź wbił J. E. ks. biskup Kubina. Je- 
dnocześnie nastąpilo otwarcie wystawy 
3. M.P. ) 

Wieczórem w Dómu ludowym odbyła 
sie akademia. 


„KURJER ZAGHODNTYT 


Środa 28 września 1952 roku. 


STAN PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 


$ Zagłębia Dabrowskiego i Krakowskiego w sierpniu r. b. 


Z ogólnego wydobycia węgla ka- 
mienmmego w Polsce, wynoszącego wW 
sierpniu br. przy 26 dniach robo- 
czych 2.430.166 t., przypadało na ko- 
pźlnie Zagł. Dąbrowskiego 472.837 
t- a na kopalnie Zagł. Krakowskiego 
168.615 t. W tym samym miesiącu 
1951 r. wynosiło wydobycie w kopal- 
uiach Zagł. Dąbrowskiego 611.459 t. 
u w kopalniach Zagł. Krakowskiego 
192.126 tt W tymże miesiącu 1929 r. 
wynosiło wydobycie w kopalniach 
Zagł. Dabrowskiego 742.240 t, a w 
kopalniach  Zagł. Krakowskiego 
229.540 t. l 

Z ogólnego zbytu węgla w Polsce, 
wynoszącego w sierpniu br. 2.199.062 
t. przy padało na kopalnie Zagł. Dą- 
browskiego 448.112 t. wobec 529.896 
i. w sierpniu 1951 r. i 675.82% t. w 
sierpniu 1929 r., na kopalnie zaś 
Zagł. Krakowskiego 155.390 t. wobec 
166.499 t. w sierpniu 1951 r. i 200.978 
t. w sierpniu 1929 r. ' 

Spadek zbytu objął wszystkie gru- 

y odbiorców. W ezczególności po- 
mi przemysł żelazny Zagł. Dąbrow- 
skiego w sierpniu br. 20.397 t. wobec 
21.188 t. w sierpniu 1951 r. i 35.641 
t. w sierpniu 1929 r., przemysł ce- 
menłowy i ceramiczny 12.3352 t. wo- 
bec 17.087 t. w sierpniu 1951 r. i 
25.402 t. w sierpniu 1929 r., inne prze- 
mysły 52.772 t. wobec 35.859 i. w 
sierpniu 1931 r. i 72.917 t, w sierp- 
niu 1929 r, koleje 49.496 tt. wobec 
54,486 t. w sierpniu 1931 r. i 71.460 
t. w siewpniu 1929 r. pozostali od- 
biorcy 147.060 t. wobec 170.425 t. w 
sierpniu 1951 r. i 175.260 t. w sierpniu 
1929 r. Z kopalń Zagł. Krakowskie- 
go zbyt węgla dla różnych grup 
przemysłu był, podobnie jak w: po- 


przednich latach, stosunkowo mie- 
znaczny, natomiast koleje, będące 


głównym odbiorcą tego Zagłębia, po- 
brały w sierpniu br. 69.026 t. wobec 
81.095 t. w sierpniu 1951 r. i 95.014 
t. w sierpniu 1929 r. a pozostali od- 
biorcy 34511 t. wobec 46.055 t. w 
sierpniu 1951 r. i 60.144 t. w sierp- 
miu 1929 r. 

Z ogólnego eksportw wynoszącego 
w sierpniu br. 916.045 t. przypadało 
ma kopalnie  Zagł. Dałrówekiego 
151.245 1. wobec 196.684 t w sierp- 
niu 1951 m i 229.484 t. w sierpniu 
1929 r., a na kopalnie Zagł. Krakow- 
skiego, które w eksporcie biorą tylk, 
minimalny udział, 540 t. wobec 1.055 
t. w sierpniu 1954 r. i 1.025 t. w sier- 
pniu 1929 r. 

Spadek eksportu objął wszystkie 
rynki eksportowe, lecz najsilniej sto- 
sunkowo jeszcze najbardziej ko- 
dE rynki konwencyjne. W szcze- 
gólności wynosił eksport z kopalń 
Zagł. Dąbrowskiego do Ausirji 
18.555 t, wobec 24.154 t. w sierpniu 
1951 r. i 33.675 t. w sienpniu 1929 r., 
do Czechosłowacji 4.190 t. wobec 
5.490 t. w sierpniu 1951 r. i 11.320 r. 
w sierpniu 1929 r., eksport zaś do 
Węgier, który w sierpniu 1951 r. wy- 
nosił jeszcze 8.055 t, a w sierpniu 
1929 r. 25.435 t, ustał w tym roku 
zupełnie. Eksport na rynki zamorskie 
z kopalń Zagł. Dąbrowskiego wymo- 
sił w sierpniu br. 127.525 t. wobec 
152.050 t. w sierpniu 1951 r. i 154.590 
t. w sierpniu 1929 r. 

Stosunkowo nieznaczny spadek ek- 
sportu zamorskiego świadczy o tem, 
że nasz przemysł węglowy nie szczę- 
dzi w dalszym ciągu wysiłków i o- 
fiar. hy z jednej strony za wszelką 
cenę utrzymać zdobyte z takim tru- 
dem nowe rynki eksportowe, z dru- 
giej zaś. zapewnić nadal pomyślny 
rozwój portu w Gdyni i polskiej flo- 
ty handlowej, a równocześnie pod- 
trzymać w dalszym ciągu aktywny 
bilans handlowy, w którym wartość 
eksportu wegla stanowi jedną z naj- 
ważniejszych pozycji. 

Zapas węgla w końcu sierpmia br. 
wynosił w kopalniach Zagł. Dąbrow- 
skiego 582.631 t. wobec 627.215 i. w 
sierpniu 1951 r. i 244.516 t. w sierp- 
niu 1929 r» w kopalniach zaś Zagł. 
Krakowskiego 130.012 t. wobec 60.275 
t w sierpniu 1951 r. i 66.554 i. w 
sierpniu 1929 r. Fakt ten świadczy 
najlepiej. że nasz przemysł węglowy 
nie cofa się nawet przed wielkiemi o- 


fiarami, byle tylko utrzymać możli- 
wie największy stan zatrudnienia 
kopalń i tą drogą wpłynąć na zmniej 
szenie się bezrobocia. Dzięki tej o- 
koliczności ilość robotników zatrud- 
nionych na kopalniach obu Zagłębi 
zmniejszyła się w znacznie mniej- 
szym stopmiu, niżby to wynikało ze 
spadku zbytu. Hość ta bowiem wy- 


Przedwczoraj pod przewodnictwem 
p. burmistrza Majewekiego, odbyło 
się posiedzenie Rady m. Olkusza. Po 
odczytaniu protokulów poprzedniego 
posiedzenia Rady i szeregu protoku- 
lów magistrackich, omawiano sprawę 
zwolmiemia  pracowników-emerytów 
w Magiatracie, mających utrzymanie 
z inmego źródła i angażowanie osób 
istotnie niezamożnych, stałych miesz- 
kańców miasta, no i naturalnie siły 
wykwalifikowane, 

Przed przystąpieniem do rozpatry- 
wania wmiosku w sprawie 15 proc. 
dodatku reprezentacyjnego dla bur- 
mistrza, p. Majewski zrzekł się tego 
dodatku ze względu na daleko posu- 
niętą oszczędność miasta. 

Przy rozpatrywaniu budżetu na r. 
1952-33, radni kwestjonowali niektó- 
re pozycje, naogół jednak z małemi 
poprawkami budżet został uchwało- 
ny. Większa dyskusja powstała przy 
pozycji dochodowej przy dodatku od 
państwowego podatku od nierucho- 
mości. 'W czasie dyskusji r. Blum, o- 
pierając się na przeznaczeniu w bud- 
żecie sumy 10 tys. zł. na utrzymanie 
sierot w sierocińcach i zakładach o- 
piekuńczych, domagał się subsydjum 
5 tys. zł. na żydowskie towarzystwo 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


nosiła w końcu sierpnia br. w kopal- 
niach Zagł. Dąbrowskiego 24.305 o- 
sób wobec 25.604 osób w końcu sier- 
pnia 1931 r. i 27.531 osób w końcu 
sierpnia 1929 r. W kopalniach zaś 
Zagłębia Krakowskiego 7.695 osób 
wobec 8.141 osób w końcu sierpnia 
1951 r. i 8.958 osób w końcu sierp- 
nia 1929 r. 


Radni żydzi w Olkuszu 


opuścili salę obrad. 


dobroczynności w Olkuszu. P. Blum 
nie zwrócił uwagi, że zakłady opie 
kuńcze, dla których przeznaczono 10 
tys. zł. nie są wyłącznie dla sierot- 
chrześcjan. Żądanie p. Bluma spowo- 
dował wniosek Jedności gospodarczej 
o przyznanie kwoty 5 tys. zł. na 
chrześcjańskie Tow. dobroczynności, 
które z żadnego subsydjum Magi- 
stratu nie korzysła. Wnioski te oczy- 
wiście oddalono, czem p. Blum uczuł 
się obrażony i zarzucił radnym-chrze- 
ścjanom ni mniej ni więcej tylko... 
antysemityzm (7) i opuścił Radę, o- 
świadczając, że z niej występuje. 
Na zmak solidarności, apuścili rów- 
nież salę posiedzeń wszyscy radni- 
żydzi. 

Dla wyjaśnienia należy zaznaczyć: 
że z poważnej sumy zł. 20 tys. na 
koszty leczenia za niezamożnych cho- 
rych, korzystają w większości wy- 
padików niezamożni-żydzi. 

Secesja p. Bluma nie wywołała żad 
nych elkutków, gdyż przy dostatecz- 
nem quorum radnych-chrześcjan po- 
siedzenie kontynuowano dalej, 

Z powodu niewyczerpania wszyst- 
kich punktów, dalsze posiedzenia sd- 
jens się w najbliższych dniach. 


Z komisji komunikacyjnej Izby przem.-han. w Sosnowcu 


W dniu 26 b.m. odbyło się pod przewod- 
nietwem radcy dr. Potoka posiedzenie ko- 
inisjj komunikacyjnej izby przy udziale 
przedstawicieli kilku poważniejszych firm 
spedycyjnych w okręgu Izby w charakterze 
rzeczoznawców. Po przyjęciu protokółów, 
starszy referent mgr. Gadomski zreferowai 
sprawę wniosku Izby poznańskiej o znie- 
sienie kolejowych ajencyj celnych. W wy- 
niku dyskusji, jaka się na podstawie po- 
wyższego referatu wywiązała komisja ko- 
munikacyjna wyraziła zapafrywanie, iż z 
uwagi na postanowienia konwencji berneń- 
skiej nie jest możliwe w chwili obecnej 
zniesienie kolejowych ajencyj celnych, na- 


njiezeniem czynności kolejowych ajencyj 


czynności kolejowych ajencyj celnych win- 


padków: 

1) jeżeli przesyłka adresowana 
stacji, na której niema strony, ani jej za- 
stępcy, 

2) jeżeli przesyłka adresowana jest 
imię ajencji, i 

3) we wszelkich 


na 
innych wypadkach na 


adbiorcy lub też wyrażonych w listach 


przewozowych. 

Pozatem komisja wypowiedziała się za 
koniecznością obniżenia pobieranych przez 
kołcjowe ajencje celne opłat, zwłaszcza za 


W dniu 27 bm. odbyła się w Izbie 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu, 
pod przewodnictwem radcy Kwiatka, 
konferencja imiporterów owoców połu- 
dniowych i artykułów kolomjalnych w 
sprawie zamierzonego utworzenia ten- 
tralnej instytucji dla obrotu kompenea- 
cyjnego. 

Po przedstawieniu sprawy przez star- 
szego referenta mgr. Gadomskiego, kon- 
ferencja wypowiedziała się jednomyśl- 
nie przeciwko wszelkim monopolicznym 
tendencjom, przejawiającym się od pew- 
nego czasu w dziedzinie obrotu elearin- 
gowego, jakoteż przeciwko koncepcji po- 


tomiast komisja wypowiedziała się za ogra- 
celnych. Zdaniem komisji komunikacyjnej, 
ne być ograniczone do następujących wy- 


jest do 


podstawie listowych dyspozycyj nadawey, 


roboty fizyczne, zrównania kolejowych 
ajencyj celnych pod względem podatków i 
świadczeń socjalnych i t. p. obciążeń z pry- 
watnemi przedsiębiorstwami spedycyjnemi, 
oraz usprawnienia działalności kolejowych 
ajencyj celnych. 

Zkolei komisja komunikacyjna rozpatry- 
wała sprawę zmniejszania się liczby abo- 
nentów telefonicznych, oraz międzymiasto- 
wych rozmów telefonicznych. Postanowiono 
rozpisać w tej kwestji ankiete wśród sier 
przemysłowych i handlowych okręgu Izby, 
wyniki której podane zostaną Ministerstwu 
poczt i tełegratów do wiadomości. 

Następnie starszy referent Gadomski za- 
poznał zebranych z postulatem w kierunku 
przywrócenia istniejącej uprzednio ulgowe) 
iaryify przewozowej na węgiel-miał, Posta- 
nowiono, by w sprawie tej Izba wystąpiła 
z adpowiednim wnioskiem da państwowej 
Rady kolejowej. 

Ponadto starszy referent mgr. Gadomski 
zakomunikował zebranym, że w związku z 
zamierzeniami Ministerstwa poszt i telegra- 
fów w kierunku zniesienia nocnej służby 
telegraficznej i telefonicznej międzymiasto- 
wej, Izba zwróciła się do władz pocztowych 
o nieobejmowanie temi ograniczeniami po- 
ważniejszych ośrodków przemysłowych i 
handlowych w okręgu Izby. wreszcie zdal 
sprawozdanie z interwencji Izby w sprawie 
| ronkowania przysyłek kolejowych, idących 
do Austrji tranzytem przez Czechosłowację. 


Sprawa centralnej instytucji kompensacyjnej. 


wołania do życia centralnej instytucji 
kompensacyjnej. 

W eczczególności konferencja podkre- 
śliła, że konsekwencją centralizacji tran- 
zalkcyj kompensacyjnych — chociażby 
opartej na zasadach nieprzymusowej Or- 
ganizacji — będzie likwidacja kredytów, 
udzielanych polskim importerom przez 
dostawców zagranicznych, jakoteż praw- 
dopodobieństwo wzmożenia importu do 
Polski zbędnych artykułów. 

W końcu konferencja wypowiedziała 
się za ograniczeniem działalności po- 
wyższej instytucji — tytułem próby — 
jedynie do kilku państw, stosujących o- 
graniczenia dewizowe. 


. LA e . . 
Z wystawy rzemieślniczo - przemysłowej w Katewicach. 
Dowiadujemy się, że Komitet wy-;wystawców oraz biorąc pod uwagę 
sławy rzemieślniczo - przemysłowej |wzrastające z każdym dniem zaintc- 
w Katowicach. nwreledniając prośbvlwesowanie wystawa i wzrastającą 


frekwencję, + postanowił przedłużyć 
czas trwania wystawy do dnia 3 paź- 
dziernika br. 

Jak ogólnie już wiadomo, wysta- 
wa rzemieślniczo - przemysłowa <ie- 
szy się dużem uznaniem tak wśród 
zwiedzających, jak i wśród samych 
wysławców, przeto nie dziwnego, że 
nastąpiło jej przedłużenie. 

Niewątpliwie na stosunkowo dość 
znaczną frekwencję wpłynęło uzy- 
skanie zniżki kolejowej dla zwiedza- 
jących, oraz niskie ceny biletów, bo- 
wiem bilet wstępu dla dorosłych 
wynosi 50 groszy, a dla młodzieży, 
wojskowych i bezrobotnych 50 gro- 
szy. 

Zaznaczyć należy, że wystawę zwie- 
dzają b. licznie poszczególne szkoły 
i to nietylko z bliższych miejecowo- 
ści, lecz także i z dalszych, jak np. z 
Cieszyna, Bielska, Dąbrowy Górni-: 
czej, Sosnowca, a nawet z Częstocho- 
wy i Olkusza, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Dewizy: Belyja 125.75, llolandja 358/40, 
Kopenhaga 160.25, Londyn 50.80 — 58.81 
Nowy Jork 8.921, Paryż 5495. Praga 26,40, 


Szwajcarja 172.00, Włochy 45.90. 

Obroty małe. tendencja niejednolita. Ban- 

knoty dołarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.916. Rubel złoty 495 i pół, Gram czystego 
złota 5.9744, Dewiza na Berlin w obrotach 
międzybankowych 242.25, Marki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 211.40 
— 21150, Funt szterlingów (banknoty) w o- 
hrotach prywatnych 50.76. 
Papiery procentowe: 5 proc. poź. budowlana 
58.50 — 758.35; 7 proc. poź. stabilizacyjna 
35.25 — 52.88 — 55.25 (w proc); 4 proc. pań- 
stwowa pożyczka premjowa dolarowa 48:50 
— 48.65 — 4850; 5 proc. konwersyjna 40.00; 
6 proc. poż. dolarowa 52.75 — 5350 — 53,00 
(w. proc.) 

Akcje: Bank Polski 88.50 — 89,00; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 19.00; Lilipop 15.75. 


WARSZAWSKA GIELDA ZBOŻOWA. 


Żyto od 16.00 do 16.25. Pszenica jednolita 
26.50 — 27.50. Pszenea zbierana 25.50 
26.50. Owies jednolity 16.50 — 17,50. Owies 
zbierany 16.00 — 16.50. Jęczmień na kaszę 
16,00 — 16.50. Jęczmień browarny 18.50 — 
19.50. Gryka 17.00 — 19.00. Proso 18.00 — 
20.00. Groch polny jadalny z workiem 253,00 
— 28,00. Groch Victoria z workiem 26.00 — 
50,00. Fasola 18,50 — 20.00. Peluszka 18.50 
— 80.50. Rzopak zimowy 41.00 — 42.50. Sie- 
mie lniane basis 90 proc. 55.00 — 55,00. Koi 
niczyna biała surowa 120,00 — 160,00. Ko- 
niczyna biał bez kanianki o czyst. 97 proc. 
160.00 — 200.00. Koniczyna czerwona suro- 
wa 110,00 — 150.00. Koniczyna czerwona bez 
kanianki o cezyst. 97 proc. 150,00 — 145.00. 
Mąka pszenna luksus. wym. 40—50 proc. 
46,00 — 51.00 Mąka pszenna 4-0 wym. 50—60 
proc. 41,00 — 46.00. Maka żylnia pytlawa 
wym. 50—60 proc. 28.00 — 50.00. Mąka żył- 
nia sitkowa wym. po 50 proc. 22.00 — 24.00. 
Mąka żytnia razowa 95 proc. 22,00 — 2400. 
Otręby pszenne szale 14.00 — 11.50. Otrę- 
by pszenne średnie 10,50 — 11,00. Otręby 
żytnie 8.50 — 9.00. Ruchy lniane 18.50 — 
19.50. Kuchy rzępakowe 15.50 — 16,00. Ku- 
chy  słonecznikowe 42—44 proc. 17,00 
17,50. Ziemniaki jadalne 4.50 — 5,00. 


Z MYSZKOWA 


X ZEBRANIE RODZICIEŁSKIE. W ub 
niedzielę w sali szkoly powszechnej w 
Myszkowie dom p. Boronia odbyło się 
zebranie rodzicielskie przy udziale około 
200 rodzieów. posyłających dzieci do 
szkoły. Po odczytaniu protokółu z po- 
sjedzen a Komitetu rodzicielskiego kie- 
rownik szkoły p. Bolesław Opuchlik za- 
znajomi} obecnych o ukonstytuowaniu 
się Komitetu rodzicielskiego z przewod- 
niczącą p. Kamilą Niemcową na czele o 
raz wytycznemi pracy komitetu jak: u- 
rządzenie knchni, kupno ubrań. kciążek 
i zeszytów dla najbiedniejszych dzieci 
szkolnych, urządzenie wycieczki itp. Do 
zrealizowana zamierzeń Komitetu po- 
(rzeba pieniędzy, to też kierownik szko- 
ly apelował do zebranych, ażeby papar- 
li tak doniosłą akcję dla młodego poko- 
lenia choć drobnemi daikami, by móc w 
najbliższym czasie wprowadzić zamiary 
w czyn. Nadmienić należy, że Komitet w 
dniu 25 września urządził dzień kwiatka, 
z którego dochód zasilił kasę sumą 64 zł. 
87 gr. 


X PODZIĘKOWANIE. Aeroklnh Rze- 
czyjpospolitej Polskiej w Warszawie na- 
desłał do Urzędu gminnego w Myszko- 
wie podziękowanie za okazane wspól- 
czucie przez ludność Myszkowa po tra- 
gicznym zgonie śp. porucznika+pilota Fr. 
Żwirki i śp. inżyniera-pilota St. Wigury, 
przez których śmierć lotnictwo polskie 
poniosło tak bolesną i niepowetowaną 
stratę. 


o 
Popierzicie L. Q. P. P 


. Zał. 


Kronika Olkuska. 


x WIEC POSELSKI. W sali parafjalnej 
w Gosenicach, gm. Rabsztyn, odbył się 
w ub. niedzielę wiec poselski Ch. D., na 
którym przemawiał poseł tego stronnie- 
twa p. Fr. Gruszczyński z Pilicy. Poseł 
w przemówieniu swem póruszał sprawy 
gospodarczo-budżetówe w Polsce. 

xX „URZĘDNICY“ MINISTERSTWA 
SKARBU. Jeszcze w miesiącu sierpniu 
rb. do gospodarza Kugenjusza Sosnow- 
skiego w Ryczówku, gm. Ogrodzieniec, 
przybyło dwóch osobników, dostatnio u- 
branych. którzy przedstawiwszy się za 
„urzędników" Ministerstwa skarbu, za- 
żądali od Sosnowskiego świadectw t. zw. 
ułamkowych i obligacji 5 proc. państwo- 
wej pożyczki komwersyjnej z r. 1924 na 
ogólną sumę zł. 783.45. Po dokładnem o- 
bejrzeniu papierów i zanotowańiu nume- 
rów, oświadczyli Sosnowskiemu, że o- 
bligatje i świadectwa zabierają do zà- 
miany na nowe. Wzięli je i więcej się 
nie pokazali. 

X POŻAR. W Zadróżu, gm. Jangrot spa- 
liła się onegdaj szopa wraz z niektóremi 
narzędziami rolniczemi na szkodę Štani- 
sława Postka. 


X KRADZIEŻ POŚCIELI Na szkodę 
mieszkanki Wolbróomia  (Pilsudskiego) 
Florentyny Jędrysik niewykryty zło- 
dziej skradł pierzynę | poduszki ogól- 
nej wartości 200 zł. 


Z całej Polski. 


ŻONA Ś. P. ŻWIRKI OPUŚCIŁA 
SZPITAL. 

* P, Żwirkowa wdowa po Ś. p. tragicz- 
nie zmarłym iotniku-zwycięzcy w locie 
dokoła Europy, opuściła szpital Ujazdo- 
wski, gdzie przebywała na kuracji od 
17 b. m. P. Żwirkowa czuje się znacznie 
lepiej. Narazie p. Żwirkowa zatrzymała 
się u swoich krewnych, prawdopodobnie 
jednak w najbliższym czasie wyjedzie 
gdzieś na dłuższy wypoczynek. 


DR. DZIADOSZ UNIEWINNIONY. 


Jak już wózoraj obszernie donosili- 
śmy w oddziale 12-tym sądu grodzkiego 
w Warszawie odbyła się rozprawa prze- 
ciw dyrektorowi biura sejmowego p. 
Driadoszowi z oskarżenia generala bro- 
ni w stanie spoczynku Raszewskiego, 
który jpoczuł się dotknięty oświadcze- 
niem dr. Dziadosza z okresu brzeskiego, 
dotyczącej rzekomej służby syna gene- 
rała w Reichswehrze w r. 1920. Po prze- 
prowadzeniu rozprawy sędzia uniewin- 
mił dr. Dziadosza. 


1400 MAJĄTKÓW ZIEMSKICH 
NA LICYTACJI 


Towarzystwo kredytowe ziemskie w 
w Warszawie wystawiło na licytację we 
wrześniu około 1.200 majątków ziemskich 
z powodu zaległości w ratach i spłacie 
procentów na rzecz T. K. Z. Jak dotych- 
czas, około 230 majątków zapłaciła za- 
ległe raty, skutkiem czego do licytacj 


„KURJER ZACHODNY 


mie doszło. Około 570 majątków przezna- 
czonych zostało do drugiej licytacji z 
powodu braku nabywców, a licytacja 
dalszych 600 majątków jest w toku i bę- 
dzie ukończoma w pierwszej połowie pa- 
ździernika. Wydział egzekucyjny Tow. 
kred. ziemskiego przesłał już spis ma- 
jątków, które będą wystawione na licy- 
tację na wiosnę przyszłego roku, o ile 
właściciele nie pokryją zaległych rat i 
procentów. Liczba majątków, które z 
'«wiosmą mają przejść na licytację wyno- 
si 1400. Pierwsza serja majątków zosta- 
ła już ogłoszona. W serji tej znajdują się 
majątki, których zaległości na rzecz 
Tow. kred. ziemskiego wymoszą po kil- 
kadziesiąt tysięcy zł., ale są również i ta- 
kie, których zaległości wyrażają się kwo 
tami 200 do 300 zł. 


KRWAWA TRAGEDJA. 


W poniedziałek 26 b. m. ramo rozegra- 
ło się krwawe 


„Nasz esklep Uranja“ w Warszawie. 


środa 25 września 1952 roku. 


z. 


Przybył tam zredukowany swego czasu|nu, albo wdychać w pogodny wie- 


robotnik Ignacy Mackiewicz, 


zmowa między Mackiewicżem i Śledziń- 
skim przybrała gwaMowny charakter. W 
pewnej chwili robotnik wydobył duży 
móż t zarłał nim 4 głębokie ramy kiero- 
wnikowi introligatorni w plecy, w bok 
i powyżej serca. Ranny Śledziński wy- 
biegł z krzykiem na schody, napastnik 
zaś, pozóstawszy sam w gabinecie, tym 
samym nożem przeciął sobie dwukrotnie 
gardło. Na miejsce przybyło Pogotowie 
które zarówno napastnika jak i jego o- 
fiare w stanie bardzo ciężkim przewio- 
zło do szpitala. Dochodzenie ustalilo, że 
Mackiewicz w sierpniu r. b. zwolmiony 
został z pracy za niesubordymację, a o- 
Ibecnie był podobno wezwany w celu po- 
wrotnęgo przyjęcia go do pracy. W cza- 
sie sprzeczki dopuścił się deśperackiego 


zajście w magazynie | czynu." 


Przez lufcik do mieszkania. 
Trzy ptaszki w klatce. 


W marcu br. w nocy nieznani 
sprawcy, korzystając z niezamiknię- 
tego lufcika, weszli przez okno do 
mieszkania Beli Goldwasser, Sosno- 
wiec 1 Maja 52. Wytrychami po- 
otwierali szafy i szuflady, skąd za- 
brali biżuterję wartości 1200 zł., go- 
tówką 1400 zł., oraz weksle na sumę 
3000 zł. Torebkę damską i weksle, 
jako bezwartościowe porzucili na 
ulicy. 

Podejrzenie skierowano na 42-let- 
nią Magdalenę Guła, służącą, która 
dobrze znała stosunki domowe Gold- 


rany za kradzież, pozornie zgodził 
się na jego propozycję, jednocześtie 
zawiadamiając o tem wydział śled- 
czy. 

Zatrzymano Bratkowskiego oraz 
23-letniego Edwarda Kowalskiego i 
19-leiniego Edmunda Pietrasa, zna- 
nych złodziei karanych trzykrotnie 
więzieniem. W «czasie rewizji u Ko- 
walskigeo znaleziono w łóżku złoty 
pierścionek Goldwasserówny, który, 
jak twierdził Kowalski zostawiła je- 
go marzeczona. W toku dalszego 
Śledztwa i rewizji odnaleziono część 


wasseTów, jednakże przeprowadzone |biżuterji, z której powy jmowano 
śledztwo i rewizja nie dały żadnego |niektóre kamienie, zastępując je 
wymiku. szkiełkami. 


W parę tygodni po  okradzeniu 
GI my do niejakiego Bole- 
sława Rutki (ul. Kordonowa) zgłosił 
się 19-letni Marjan Bratkowski, pro- 
ponując mu kupno dwóch błyszczą- 
cych kamyków» twierdząc, że znalazł 
je na ulicy Przejazdowej. Rutka 
wiedząc, że Bratkowski był już ka- 


Onegdaj przed Sądem Okręgowym 
stanęła trójka złodziejska. Sąd wy- 
dał wyrok skazujący Kowalskiego 
ta 5 lała więzienia, Bratkowskiego i 
Pietrasa każdego po 18 miesięcy wię- 
zienia, wszystkich z pozbawieniem 
prew obywatelskich, publicznych i 
honorowych na przeciąg lat 5. 


Magiczne działanie roślin 


Niezwykłe fenomeny w przyrodzie. 


Wszyscy wiemy odawna, że ani 
ludzie, ani zwierzęta nie mogliby żyć 
bez pomocy roślin, Nie z tego wzglę- 
du nawet, że rośliny stanowią podsta- 
wę pokarmu zwierząt i ludzi: tylko 
dlatego, że ludzkość i fauna ziemi 
musiałyby dawno zatruć cię gazami 
trującemi, które ich organizmy wy- 
dychają, gdyby rośliny nie wsysaly 
tych gazów i mie zastępowały ich 
przez odżywczy tlen. 

Gdy zechcemy zainteresować się 
bliżej stosunkami panującymi mie- 


dzy rośliną i człowiekiem nietrudno 
będzie odnaleźć wpływy, które Me- 
smer nazywa „magicznymi“, Wyo- 
braźmy sobie, ja 


który|czór wiosenny słodkie wonie bzu i 
wszedł do gabinetu kierownika introli- | jaśminu. 
gatorni Władysława Śledzińskiego. Ro-|słodką, kojącą potęgą, 


Rośliny są dobroczynną, 
l która swą 
cichą urodą otacza nasze życie. Á 


czemuż to wybieramy jako surowiec 
na przedmioty codziennego użytku 
prawie zawsze drzewo! Fizyka mó. 
wi nam, że dlatego, że posiada ono 
inny stopień przewodnictwa ele- 
ktrycznego, jest przytem mieksze ód 
metali. Ależ dlaczegóż to posiada 
drzewo inny stopień przewodnictwa? 
Odpowiedź na to pytanie znajdzie- 
my w tem tylko, że należy ono do 
cial organicznych. Organiczne życie 
substancyj pochodzenia roślinmego 
ilomaczy też inny wpływ: to miano- 
wicie, że nieraz przedmioty takie wy 
wierają dobroczynny wpływ na nasz 
ustrój wledy nawet, gdy nie spoży- 
wamy ich, lecz tylko kładziemy je 
gdzieś w bezpośredniej bliskości na- 
szego ciała. Taki wpływ uzdrawiają- 
cy nazywamy właśnie wpływem ma- 
gicznym. Tak np. racjonalna medy- 
cyna zgodziła się już oddawna na to, 
że przy cierpieniach reymatycznych 
ojąco działa przykładanie pewnve 
roślin, jak np. kwiatu bżowego, mą- 
ki fasolowej, śsiemienia lnianego, 
wreszcie zwykłej, białej waty. Że 
środki te pomagają też przy lecze- 
niu obrzęków zapalnych, i przyno- 
szą choremu ulgę, 

Działania te zachódza, pomimo, że 
skóra nie wsysa przykładanych ciał 
a zatem działanie ich może być o- 
kreślone, jako działanie na odległość. 
Przytem siła działania żależy w tych 
wypadkach od indywidualnego 6y- 
stemu merwowego — wpływ bywa 
raz silny, innym razem prawie, że 
niedostrzegalny. Zadziwiające jest 
naprzykład jak bardzo może sie po- 
tęgować wpływ kwiatów w pew- 
nych okolicznościach, Tak np. we 
Włoszech ludzie obawiają się szko- 
dliwego wpływu zapachu kwiatów 
na położnice. Działanie aromatu ma 
być wówczas tak potężne, że zdarza- 
ty się nawet wypadki śmierci, gdyż 
w pierwszych dniach słabości obsta- 
wiono je niebacznie zbyt wielką ilo- 
ścią kwiatów. 

ET" WERE" ZARY" AW AWCE OO WO ACC SA 
PERSJA PRAGNIE POWROTU 
BOGATYCH PARSÓW. 


W fludjach, szczególnie w Bombaiu, 
mieszka kilkaset tysięcy Parsów, wy: 
znawców wiary Zoroastra, którzy doro» 
bili się dużych majątków, nie brak mię- 
dzy nimi miłtimiljonerów. Parsowie ‘as 
dyjscy pochodzą z Persji, skąd wywę- 
drowali dó Indyj po zwycięstwie felamn. 


yśmy się czuli w |Obecnie rząd perski skierował zaprośze. 


świecie, w którym nie byłoby nie|nie do 20 miljonerów Parsów, aby zwie- 


prócz kryształów, prócz ostrokancia- 
stych, zimnych i niegościnnych mi- 
nerałów ? 


p źle czułby się czło-|stać będą 


dzili swą dawną ojczyznę i aby osiedli- 
li się na stale w niej. przyczem korzy: 
ze wszystkich udogodnień. 


wiek w takiem otoczeniu. A jak mi-| Rządowi perskiemu chodzi o ściągnięcie 


ło i przyjemnie jest mu, 


gdy może |do kraju większyth kapitałów, któremu 


się wyciągnąć na miękkim mchu, u-|dysponnją Paasowie, i ożywienia w ten 


kryć się 


pred skwarem dziennym w 
cieniu doh: 


róczynnym dębu, albo klo- 


sposób przemysłu | handlu perskiego. 


pani jestem, na każde zawołanie — dokończył |tętnem, zabiło nie w piersi, ale gdzieś jakgdrhe 


CHARLES B. STEPHEN 


Pani doktór i serce. 


Powieść. 


dłoń na kolanach. 


ROZDZIAŁ XX1! 


prędko, jakgdyby bojąc się, że mu ktoś przerwie. |:w gardle, tak jakby to serce skaczace “h~ 
Julja nie odpowiedziała nic, tylko położyła mu 


Pu A 


nagle zadusić. OQpanowała się. Weszła do pokoju. 


i spolkojnie spytała Marjamnę: 


— Kiedyż-to przyszedł ten list? 
Jednocześnie trzymała już w reku kopertę 


40 — 

Cisza. Zdaleka dochodziło szozekanie psa. 
Podeszła do okna i otworzyła je szeroko. Do poko- 
ju wpadł słodki, zawrotny zapach kwitnącej lipy 
i leki chłód letniej nocy. 

Obefrzała się. Ktoś za nią stał. 

— O Boże, to pan. Nie słyszałam, jak pam 
wszedł. 

— Pani była zamyślona — powiedział ze smut- 
kiem Kazimiew. — Może przeszkadzam? 

— Ach, nie, skądże, przeciwnie — zaprzeczyła 
ieczerze. À 

Samotność ciążyła jej tak bardzo, że widok te- 
go oddanego jej człowieka prawie ją ucieszył. 

— Niech pan siada. Słachałam cały czas kon- 
certu. Piękny był, prawda? Pam także słuchał? 

— Tak, bardzo pięknie grał. 

Nastąpiła długa chwila ciszy. 

— Pamno Juljo — przerwał pierwzy ciszę Ka- 
zimierz. — Nie mogę patrzyć, jak pani jest smut- 
na. Takbym chciał panią widzieć szczęśliwą. 
uśmiechniętą. Chciałbym... aby pami.. aby pani... 
nie zapominała ani na chwilę o tem. że cokolwiek... 
pani będzie przeżywała, że ja... 

Umilkł nagle. 

— Niech pan mówi dalej — zachęciła zo [ulja. 

— Że ja zawsze a nami myśle. że zawsze przy 


å Zły „Zwiastun“ 


Pociąg huczał, pędząc przed siebie. Wagony 
kołysały się na szynach. pobrzekując w takt sapa- 
mia lokomotywy. Julja była w przedziale sama. 

Gdy wskoczyła do stojącego na stacji Wąso- 
cin tylko dwie minuty ekpresu. zdążającego do 
Warszawy. gdy ustawiła na siatce swą małą wali- 
zeczikę, zdjęła żakiet i rękawiczki i oparłszy gło- 
wę o poręcz ławki kolejowef. usadowiła się wygod- 
mie, ogarmęła ją nagle wielka, nierozumna wprost. 
radość. 

Jedzie do niegol Każda chwila przybliża ją 
coraz bardziej do niego, każdy zgrzytliwy obrót 
kół, każde świśnięcie zasapamej lokomotywy nczy- 
bliżają tęsjedymą chwilę. na którą tak chcinvie nie- 
ledwie czekała przez te długie, nieznośne dni drę- 
czącej samotości. i 

Jedzie do niego! Julja przymkneła powieki 
i po raz sebny przeżywała tę chwilę, kiedy nagle 
powzięła to niezwykłe anowienie, 

Gdy wróciła do domu wieczorem, zmęczcena 
po wielu wizytach w mieście i ma wsi, jeszcze 
w przedpokoju, zdejmując z siebie zapylony 
płaszcz, ujrzała przez uchylone drzw bielejący na 
stole list. k EEI 

Serce zabiło jej macna nierównem skaczazam 


i poznawała na niej to jedyne w świecie pismo: 
małe, enengiczne litery... 

— A, to zamaz popołudniu, jak panienka po- 
jechała — brzmiała odpowiedź. 

Poczekała aż służąca nakryje do stołu. aż po- 
da i wyjdzie, zamknąwszy za sobą drzwi. Dopis- 
ro wtedy zaczęła powoli rozrywać kopertę. 

„Miła moja panmo Juljo“ zaczynał się list... 

„Moja...* zaśpiewało jej coś w sercu. 

„Ucieszyłem się ogromnie słówkiem od pam 
Ale czemże jest owo słówko wobec braku spojrzeń 
pani ślicznych oczu, i wobec naszych przemiłych 
rozmów wieczorem. Rozmów. których tak odda- 
wua z nikim nie prowadziłem? 

Julja opuściła dłoń z listem na kolama. Każdy 
wyraz przeżywała stokrotnie, brakło jej poprostu 
ae ze zbytku wrażeń. 

List nie był długi. Boretti donosił, że wkrótce 
jedzie na olbrzymie tournee zagraniczne, któr: za- 
kos się prawdopodobnie Ameryką. 

„Sądziłem pisał że przed moją wiel: > 
dróżą zobaczę panią w Warszawie, że może "ię 
umówimy ma spotkanie w jakimś pieknym zalet- 
ku świata. Czy przylazd pani do Warszawy jest 
całkicm niemożliwy? Prosze mi odpisać jakma e 


dzej. 
D. e a 
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KUPNO 
i SPRZEDAZ 


RENSA EEES 
NIEBYWAŁA 
OKAZJA! 
Pokój stołowy solid- 
nej roboty orzech kau 
kaski zaraz do sprze- 
dania. — Sosnowiec, |$ 
Wielka>25-2. ı 6036 


NIERUCHOMOŚĆ 
„Lodownia* w Będzi 
nie przy Podzamczej 


PODSTĘP FRYNE 


Młody archeolog grecki, Palaios, od-|swemu miastu rodzinnemu, Thespioe, 
nalazł na górze Helikon — jak już do- | dzieło dłuta wielkiego rzeźbiarza. Prag- 
noszono z Aten—_ruiny słynnej w staro-| nąc zaś, aby rzeźba ta była przez same- 
żyłmości świątyni Erosa, w której znaj-|go Praksytelesa uznana za dzieło jego 
dował się między innemi, też posąg bo- | najlepsze, użyła niezwykłego podstępu. 
gini milości, Afrydoty, dłuta Praksyte-| Oto, gdy znajdowała się w domu Prak- 
lesa, modelowany według ciała głośnej |sytelesa, nadbiegł tam człowiek zdysza- 
z piękności hetery Maserety, przezwa- | ny, wołając: „Praksytelesie w pracowni 
nej Fryne z powodu nieregularnych ry- | twojej wybuchł pożar! Płomienie po- 


sów twarzy. chłaniają wszystko! do - sprzedania. Wia- 
Piękność Fryne — pisał Athenaios —| — Czy i Erosa? — spytał zatrwożony domość '„Dwór Gz 

stanowiło to, „czego mie było widać”, | rzeźbiarz, SÓW z 

Fryne bowiem, która w latach dzecię-| — Nie obawiaj się — witrąciła, śmie- „KAMIENIC, 

cych sprzedawała kapary na ulicach A-| jąc się, Fryne, — Nie się nie stało two- pensjonatów, will, ma 


jątków ziemskich, go- 
spodarstw, parcel, 
młynów, tartaków, o- 
raz małych domków 
podmiejskich, naj- 
większy wybór po- 
siada biuro „Wawel“, 
Kraków, Grodzka 60, 
tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje, oraz infor- 
macji udziela bezpłat- 
nie. 5037 


ROZNE 


ZAPOWIEDŹ U 
Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1) Je-|Ę 
rzy Juljusz Świerczek. 
ślusarz, stanu wolne- 
go, zamieszkały w 
Roździeniu - Szopieni 
cach, ulica Marszałka 
Piłsudskiego Nr. 16, 
2) Adelajda Marta 
'"Twardoniówna, bez 
zawodu, stanu wolne- 
go, zamieszkała j 
Roździeniu - Szopieni 
cach, ulica Marszałka 
Piłsudskiego 15 chcą 
zawrzeć związek mal- 
żeński. Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić 
winno w gminie Roź- 
dzień - Szopienice i 
w „Kurjerze Zachod- 
nim“ w Sosnowcu. — 


ten, nosiła nawet w czasach swej slawy|im rzeźbom. Użyłam tylko tego podsie- 
diugi chiton, zakrywający od stóp do|pu, aby się dowiedzieć, jaką z rzeźb 
szyi jej kształty cudownie piękne. swoich uważasza za najcenniejszą. I do- 

Ubóstwiana przez artystów takich, jak | wiedziałem się. Jest nią Eros. To też wy- 
Praksyteles i stojąc u szczytu sławy.|bieram ją na dar dla mego miasta. 
piękna hetera postanowiła ofiarować 


Interesujący nas spadek. 


Najstarsza córka cesarza Franciszka | wiście najznakomitszych artystów nie- 
Józefa, arcyksiężna Gizela, ur. w r. 1856 | mieckich szkoły monachijskiej. 
poślubił w 17 roku życia swego kuzyna.| Czasy są ciężkie, trudno jest jednak 
księcia Leopolda Bawarskiego. którego | wstrzymać się od wyrażenia pragniena, 
podczas wojny widzieliśmy w Warsza-|aby arcydzieła mistrzów polskich nie u- 
wie, jako sędziwego już feldmarszałka | tonęly w zbiorach i muzeach zagranicz- 
armji niemieckiej. nych i znaleźć się mogły w ojczyźnie 
Pisma niemieckie donoszą, że od 27 do|swo'ch twórców. 
30 września odbywać się będzie licyta- 
cja pozostałych po księżnej bawarskiej 
Gizeli ruchomości w jej Magi w Mona- ZE SPORTU. 
thjum. Wspaniałe zbiory, znajdujące *ię| SKŁAD POLSKI NA MECZ Z RUMUNJĄ 
w tym pałacu i wystaw one na licy’? te. I ŁOTWĄ. 
podzielono na dwa oddziały, z których „Kapitan sportowy polskiego Związku pil- 
pierwezy obejmuje obrazy mistrzów |i mone p Kaluta. melati ju s fani 
XIX i XX wieku, drugi zaś starożytne SŁOWA: MTU AAS 
meble i obrazy, dywany, gobeliny i m-| Do Rumunii udaje się drużyna w skla- 
ne kosztowne przedmioty. dzie: Albański (Pogoń), Martyna (Legja). 
sw: EA Í E , |Bułanow (Polonja), Kotlarczykowie I i I 
o ario (zdaniem BOR nie (Ra: WS (Cracov iehi Garain 4 
mieckich) w dziale pierwszym przedsta- | Matjas (Pogoń), Nawro egja), Pazurek | RIP a ; 
wia ogromny obraz Józefa RER TONE (Garbarnia) i Włodarz EH ayan PASZE DER. o 
secz Wiednia przez króla polskiego Ja- Malcz ha och Rak BBS AC zk Ka- stwu należy  natyci 
$ A Malezył . Drużynie towarzyszą pp.: Ka y UP 
na Sobieskiego w r. 1685", ofiarowany | łuża i major Żołędziowski. Wyjazd nastąpi miast donieść ln; 
arcyksiężniczce w dniu jej wesela w r.| w piatek. r e EA PRZE 
1873 przez Polaków. Galerja obrazów A aron O Ela Cn pienice, dnia 27 wrze- 
nowożytnych obejmuje pozatem dziela cavia), Gałecki (ŁKS), Szaller i Cebulak śnia 1952 r. Urzędnik 
Gierymskiego, Wierusza - Kowalskiego, | (Legja), Jańczyk (ŁKS), Radojewski (War- A GARES S geza 
praz najlepszych mistrzów austrjackich, ia), Kossak, Scherfke (Warta), Ciszewski SJ, odpis a 


iel ZG Rh aks ; (Cracovia), Wypijewski (Legja). Rezerwo- 
czeskich. węgierskich. kroackich i oczy- wymi są: DAG Ziemian, Nowakowski, ARTYKUŁY 


Szczepaniak i Latusiński. TOALETOWE, 
Kt ł . 2 „TYDZIEŃ SPORTOWY“ W CZELADZI. domowe adla. przemy- 
o wygra wojnę: Miejska komisja W. F. i P. W. w Czela- ga angen, ye 


5 Lea dla cenach jtań- 
PEmNIE, Mee ciekawej kasku CAO EGE ih Oan Szych w REGA > 
Te pa ZEI SRS „Tydzień sportowy”, z następującym pro- 


a É 5 x |; t Z. Jackow- 
p. t. „40 O. B.“, wygrała nie armja, lecz | eramem: 2 października: godzina 9 rano — AE CJA w plikow 
pokój Nr. 40 w gmachu angielskiej ad-|bieg pań na przełaj (trasa biegu: Nowako- (diete san IMG 
miralicji, gdzie w czasie wojny odeyfro- | lonja — prochownia przez Grabek mostek| Nr. 6, 


EB 5746 
+ PRE T 2 |na Brynicy, wzdłuż ulic Milowickiej do 
wano tajne depesze niemieckiego ezta- parku na ul, Milowicką do mety pod pom- DNIEWAŻNIAM 
bu generalnego pochwyconego przez | nik): oraz koszykówka; godz. 13 — siat-| zgubiony czek ur. 274 
szpiegów. W czasie niektórych „praco- | kówka: 1450 — przedbieg 400 mtr., rzat| na złotych 165, platny 
witych“ dni liczba depesz nadesłanych dyskiem; 15 — bieg 800 mtr., skok w dal;| 15 września w Towa- 


u ż a > 15.50 rznt granatem: 16 — rzut oszczepem; | rzystwie Wzajemnego 
do „40 O. B.“ dochodziła liczby dwóch | 16.50 — bieg 1500 mtr., sztafeta 4x 100. Kredytu w Będzinie 


w | EEE 


NOWOŚCI NA MIĘDZYNARODO WEJ WYSTAWIE LOTNICZEJ. 
U góry: Samolot dla młodzieży. Gotowe części każdy laik maże 
złożyć w całość, nadającą się do lotu. U dołu: Samochód-helikopter, 
Aparat wznosi się pionowo w górę, po wylądowaniu może być 

użyty jako samochód. s 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


WALSKINA” 


USUWA NAJSILNIEJSZE 


| BÓLE GŁOWY 


FABRYKA CHEM:-FAQMACEUTYCZNA* 
"AD. KOWALSKI: wanszawa || NJ 
ŻĄDAJCIE „KOWALIKINY* ZE ZNAKIEM PAU 0 


FABRYCZNYM — SERCE W PIERICIENIU © A -ZNAK FAGQ 


m— ZAPISY == 


— KANDYDATÓW NA KURSA HANDLOWE — 
F. SIKORSKIEGO 5723 
W DĄBROWIE GORNICZEJ I SOSNOWCU 


Reymonta 18 Piłsudskiego 18 
PRZEDŁUZONE ZOSTAŁY DO 30 B. M. 


Opłata xa całość wykładanych przedmiotów wynosi zł. 15.— 
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: A ce e wa. JEŻELI BRAK WAM POKÓ EEEa 
Dr które prawie bez wyjątku były| Dnia 9 października: godzina 8 — finały PAR uar odpowiednich znajo- | komfortowy A sc AGUBIONE 

|cyfrowamne.— biegu 100 mtr.: 8.50 — bieg kolarski — 50 ler, zi e-| mości matrymonjal- da: 7 

yfrujacy departament" pracowal klm.; (trasa biegu: start przed pomnikiem kselman Henryk. nych, zażądajcie BE. acan Zer peA DOKUMENTY 

„Dec jący Paa P "|ul Milowicka — Żabia — Rzeczna — By- "-FOTOGRAEJE płatnych  informacyj | nie 26 zlotych, tele- | ummuuazszezemszece 
kad ENG tajemnicy, nawet gabi- | tomska — most — Elektryczna — Nowako- z*onóbyłuw generała załączając fotografję. | fon 10-57 w godzinach KSIĄŻECZKE 
net ministrów nie zawsze o rezultatach lonja sę A AW 5 PA R. Hallera’ w Czeladzi si wieko Bomgornii (WSE 6059 BCE RE 
jego dociekań był powiadomiony. ną — Bytomską na Bańgów — iewniki | do nabycia w Żakła- owice, 3:g0 Maja | mme 


przez P. K. U. Będzin 
rocznik 1899 zgubił 
Dawid Rozenfeld. 


APLIKANT 
poszukuje 2 wzgl. 1 
pokoju w śródmieściu 


(pólmeta), Łagiewniki — Bańgów — Cze- 
ladź przed pompami); godz. 9 — fimał 400 
mir, rzut kulą; 10 — sztafeta olimpijska. 


dzie S. Mieszkowskiej | ŠD Sek 


Majstrem departamentu był sir Alfred Z wia a PRIE 


Ewing. mały człowieczek z niezwykie 


dużą głową, z którego zręcznością i intu-|, W zawodach mogą brać udział sportowcy M EER LIRARE umeblowane oija a 
E E A ch ównać. Mial Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego Śląska, | mammum LOKAL gotami, telefonem. — KSIĄŻKĘ 

Ją niepoc obn. (o się zrowmac. Mila! | nawet niezrzeszeni. Zgłoszenia zawodników UNIEWAŻNIAM handlowy nadający głoszenia pod „Alfa“ Kasy Chorych zgubii 
pn odpowiednio uzdolnionego pomocni-|j drużyn przyjmuje do dnia 1.10 b.r. sekre-| weksle do rozprawy |-się na warstat rzemie 6045 | Józef Wartak, 6055 


tarjat komisji — Magistrat w Czeladzi, po- 
kój ur. 2, tel. 45. Zawody prócz biegu pań 
i kolamekiego odbywać się będą na boisku| na zł. 50, drugi zł. 100] cia od zaraz. Wiado- 
T-wa „Saturn“, Janowi Kleszczowi. | mość „Kurjer Zachad- 

Wejście na boisko 20 groszy. 6044! ni* — Dąbrowa. 6028 


ka nie mniej jalnego. Śmierć obu 
tych ludzi byłaby* dla sojuszników pra- 
wdziwą katastrofą. 


DO WYNAJĘCIA 
słoneczne dwa pokoje 


Józef Wartak 6057 
o pon ojo oje ofo ojo 
ZD eymonta 3 8 [| 0 6 


m. 5, 6058 


sądowej wystawione 


J wy i ślniczy w Śródmieściu 
przez Siewnika Piotra 


Dąbrowy do wynaję- 


l KINO j „DZIS OSTATNI DZIEN Ńastópny płógrómi 

„ZAGŁĘBIE |KSIĘŻNA ŁOWICKA SEYA Raw 
1249 DAWNIEJ ANONS: WKROTCE: 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWYU | CNY POPULARNE początek aganadw a gedź G-eja kie 30 gr. Balton. | MOSKWA BEZ MASKI 


DZWIĘKOWE KINO | 
„PALACE? 


13560 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


EZ 


Oto fascynująca obsada nowego 
dźwiękowca: Camila Horn, Anny 
Ondra, Lil Dagover, Olga Cze- 


F howa, Konra eidt, ar 
(KARJERA GWIAZDY FILMOWEJ) Liedke, H. ASchlettow, Ft.Kortnen, 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-e} stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 grą w tekście 45 ekst 
; a a a ZA Í p j 
QOgiaszenia imime do 20 wyrszńw 10—70 gr, każty wyraz, powyżej 20 r a ai 16 eRoszyłia ae ad A 


n a = Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i i i ; 5 anien 

5 = 1 u A ach i poszukiwaniu pracy po 5 grosz OSZY. 

cennik Oijłoszeń: Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droż Zagraniczne 100 proc. dE acy w He y za ŻE Be: iej Di groszy 
| z ń x op Sj 


ET 


25 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za fek: mm. 
r s, 2 i z > s a : t st N 
m = terminowy asia akwa any: miejsca ROG Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z EE od 
yd. „Kur; o“ nieza. ch, awnictwi i i i i i 
Ady ietw. s Zac. o 8 le A M Wy o nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
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